
W P.- 2 9 6 .
j S a n o n a f ,  Ś r o d a "  1 6  L i p c a  1 9 1 9 , a o K  x x  r v m .
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tempo reformy o
K r a n  ów,  15 lipca.

(UstaWa c reformie agrarnej zapadła — jak  
już zamieściliśmy — tylko pozornie większością 
jednego głosu. W gruncie rzeczy jest ona w yn i■ 
Idem jednomyślnej woli sejmowej, gdyż w szyst­
kie bez wyjątku stronnictwa opowiedziały się 
za z a s a d ą ’ daleko posuniętego ograniczenia 
większej własności na rzecz zaopatrzenia bez­
rolnych i małorolnych włościan. 1 to jest, poli­
tycznie bioiąe, najważniejszą, stroną we czwar 
tek uchwalonej u stany . Jes t ona wyrazom woli 
całego narodu, wszystkich jego reprezentan­
tów, zgodnych z sobą w tern zapatrywaniu, iż 
uzdrowienie stosunków posiadania włościań­
skiego stanowi fundamentalny postulat nasze­
go bytu. Ustawa z 10 lipca nie jest tryumfem 
jednej warstwy naszego społeczeństwa, lecz 
tryumfem tej idei narodowej, która. zi-oznmia. a 
konieczność zadowolenia najszerszych mas lu 
clony cli, choćby ofiarą Warstw dotąd górują­
cych, we wspólnym interesie całej naszej ojczy­
zny, wkraczającej równocześnie na drogę no­
wego bytu  politycznego, jak  i społecznego. — 
Łe ofiara ta  w zasadzie wypłynęła z jednomyśl- 
aośc' nastroju, różniącego się jedynie w szoze- 
{; iłach, to  fakt, k tóry  najlepsze stawia śniado- 
eitwo patrystycznem u uczuciu naszego społe- 
izcńśtwa i najpiękniejsze na przyszłość budzi 
podzieje.
\ Lecz fakt ustawodawczy, sięgający tak' g łę­
boko w tryby  naszego dotychczasowego ustro­
ju, pociąga za sobą szereg konsckwcnc-yj eko- 
iomicznycłi, którym  nie bez obawy zajrzeć na 
jeży wprost w  oczy.

Własność śii'ednia i wielka były u nas dotąd, 
nian owicie w Królestwie- i Galicy i, jak i w k ra ­
jach zabranych, warsztatem  nrzedniej i Wysoce 
^kwalifikowanej pracy zawodowej. Z tych w ar­
sztatów', produkujących wyłącznie na wywóz, 
pokrywały m iasta siwoje potrzeby żywnościo 
we, zarówno w zbożu, jak  w mięsie i nabia­
le. Zanim włościanin doprowadzi swoje gospo­
darstw a do tego samego stopnia natężenia i wy- 
datnośei, upłj-nie wiołe czasu. Skutki tc-go 
przcjściow-cgo cofnięcia sie wstecz naszej kul 
tury rolnej odbiją się na naszem położeniu cko- 
nomicznem zwiikszeniem deficytu zbożowego, 
a zatem i zwiększeniem niedoboru naszego bi­
lansu handlowego, co nietylko nie poprawo k u r­
su zagianicznego naszej waluty, lecz organicz­
ny proces odbudowy ccn do poziomu normalne­
go przesunie w daleką przyszłość.

Ka obszarze PoM u ściślejszej (bez Litwy i 
Rusi) znajdowało się dotąd w posiadaniu nie­
spełna trzech milionów gospodarstw włościan 
skich około 28 i pół miliona morgdw ziemi, gdy 
w ręku  20 tysięcy większych właścicieli sku ­
piało się 17 i pół miliona morgów. Jeśli od te­
go obszaru większej własności odjąć 7 milio­
nów powierzchni, pokrytej lasem, a  około 3 
miliony morgów, jako obszar, mieszczący rię 
W ramach maKinium posiadania., to na parcela- 
cyę pozostanie około 7 milionów morgów. Ol>- 
słar Lo zupełnie niewystarczający, gdyby się
.chciało wszystkie gospodarstwa parcelowe i 
karłowe (2123 tysięcy) doprowadzić tylko dc 
poziomu gaspodaTTtwa śrtdniowłościańsldego 
fłO ba =  17 i pól morga), a nie wielltowło 
ściaik kiego, jak  to przewiduje ustawa )49 moi 
gćw =  23 ha). Deficyt obszaru p ar (clący jnc- 
go wynosiłby w razie urzeczyovistnienia pierw- 
82 cj ewentualności przeszło 20 milionów mor­
gową to jest prawdopodobnie więcej, niż to, co 
przynieść nam. może w najlepszym nawet ra­
zie * p m ro s t naszego obszaru państwowego od 
strony Rusi, a przedewszystkum  Litwy. W tem 
tkwi j e d n a  z n a j w i ę k s z y c h  t r u d n o  
i ści  u r z e c z y w i s t n i e n i a  r e f o r m y  
r o l n e j ,  bo powzięto deeyzyę, k tóra nie mie­
ści się w ramach rozumnie przemyślanej rze 
pzywistości

Ale przegrupowanie tak  ogromne dotychcza-

sowy-oh stosunków posiadania jest nietylko za 
gadnieniem możliwości, k-cz także ,w równie 
poważnej mierze problemem finansowym i tech­
nicznym. Uszykować ruszające w pochód mi­
liardy, wr ordynek zdrowej gospodarki parcela- 
(y'jnf\j, sprawić szyk dalszych miliardów na po­
trzeby inwestycyjne, fundujących się .'świeżo 
gospodarstw', — to oporaoya nadzwyczajnie 
trudna i odpowiedzialna, lecz, operacya mimo 
wszystko łatwiejsza, niżby się wydawać mo­
gło. W łościanin nasz rozpoiządza ogromnym 
zapasem płynnej gotowizny (jeśli nie pozbawi 
go d jletantyzm  warszawskich krótkowłdzow 
walutowych), a jego pomysłowość i »samostar- 
czaluOjć* rozwiąże także pomyślnie kwestyę 
inweslycyi. Rząd, wyposaż.ony w odpowiednią 
dozę doświadczenia i fachowości, wybrnie ze 
stosunkową łatwością z tej strony zagadnienia. 
Lecz stokroć trudniejszą będzie kWestya tech­
niczna, liwesłya przeprowadzenia podziału przy 
pomocy pomiarów geometry cznych, w myśl za­
sad rac.yon.ilnego zcalania gnuitó'.v. Tu wy­
padnie zmobilizować legiony zawodowo wy- 
lcaztaeonych pracowtukow. Zanim się ten  skom­
plikowany aparat zmontuje i puści w ruch, u- 
płynie wiole czasu. Upłynąć musi. Eksperyment 
dzikiej parcelacyi pomściłby się na nas srogo, 
zaprzepaściłby ipe-zytezlość kosztem nasycenia 
dorywczych, teraźniejszą eh pożądań.

Kryłby nadto inne jeszcze niebezpie­
czeństwo. * —- Niebezpieczeństwo narodo­
we, polegające na tem, iż dobra znajdu­
jące się dotąd w ryku polskiego właściciela, 
przeszłyby po największej części w posiadanie 
niepolskie, czy to  w Oalicyi wschodniej, czy 
też w przyznać się nam mających obszarach L i­
twy i Rusi. J e s t  t o  i s t o t n e  z a g a d n i e -  
n i 0 r  o l n e  i n a r o d o w e .  Tu wszelka dzia- 
talr.osi. ry czadowa, wrszelka metoda »na odlew* 
grozi niepowe’0’..raną kieską. Tempo realizacyi 
reformy rolnej jest zagadnieniem narodowej si: 
ły i ekspanzyi, zagadnienieiii bytu poprostu. — 
Tc-mpo to musi uledz opóźnieniu, musi się roz­
łożyć na jedno lub dwa pokolenia. jożeU chodzi 
o to, by reforma .agrarna stała się dobrodziej­
stwem wieezystem, a m e dorywczą korzyścią. 
Ręka w rękę z gospodarką parcelacyjną Uć 
musi gospodarka kolonizacyjna. Prowadzona u- 
miejetną ręką, ściągnie chłopa naszego z ł a ­
twością na kresy, tego chłopa, który  z ż.ywio 
łowym rozpędem lawiny parł kp. Brazylii’ K a­
nadzie, Stanom Zjednoczonynn, gdy  ukazała mu 
się ponętna perspektywa uzyskania ziemi

Mimo więc istniejącej już ustawy wypadnie 
ostateczne uzdrowienie naszych stosunków rol­
nych pozostawić normalnemu rozwojowi, dla 
którego ustawa stworzy tylko możl:w ie najko­
rzystniejsze w arunki urzeczywistnienia. Reszty 
dokona życie i oświata, wzmagająe metodycz­
nie kulturę rolniczą naszego chłopa, zwiększa­
jąc wyclatność jego pracy, budząc w nim ducha 
WBpółdzielczośei i przedsiębiorczości. Ważną 
ponadto rolo odegra w p-rzyszlości ustawa, o 
którą — rzecz dziwna —  Sejm się dotąd  nie 
zatroszczył, ustawui spadkowa i hipoteczna, 
mianowicie, określająca minimum zagrody w ło- 
ściańskiej (homestead), nie ulegająca ani po ­
działowi, ani obciążeniu. Bez tej ustawy nie da 
się pomyśleć trwałość zdrowych gospodarstw 
chłopskich,

Sprawę tempa lefortny uprości ponadto, cze 
lcająca nas przyszłość przemysłowa. Rolnictwo 
nigdzie na świccie nie stwarza jeszcze państw  e- 
konomiczum naprawdę silnych. Jako wyłączne 
zjawisko gospodarczo jest objawem słabości, 
jak  w Rosyi, czy w państwach bałkańskich. — 
Tylko w połączeniu z daleko posuniętem uprze­
mysłowieniem, stw arza najpomyślniejsze pod­
łoże egzystencj i. Dowodem Dania. I u nas za­
gadnienie uprzemysłowić! la  kraju  jest równo­
cześnie częścią zagadnienia reformy agrarnej. 
Ozysto powierzchniowe ukrzepicnia się gospo­
darstw  włościańskich me spełni przywiązanych 
nadziei. T rz y o s t ludności wiejskiej musi zna- 
leść odpływ clo środowisk przemysłowych. —■

Dopiero W tych warunkach głód ziemii, Kffcryj "W »Ivury?>.-.e Porannym* daje minisser roWc-
jest przedewszystkiem głodem pracy, !?.na;dzi6(twa, J a n i c k i ,  następująco wyjaśnienia w spr.,- 
racyonalne warunki realizacyi na pożytek całe-‘wie wykonark reformy agrarnej: 
go społeczeństwa. -. | >̂ a wcielenia w życlo reformy rolnej zostanie

Ustawa agrarna dotyczy nic tylko wsi, lecz .utworzony Główny Urząd Ziemski. Juko organy 
odnosi 
pobliżu
tworzenia kolonii i o^odów  
rzędniczych i t. p. na W s z e l k i c h ,  nadają- ;do laski marszałkowskiej i przyjęty już został przez
cvch się do tego gruntach*. Jes t to ważna in -,korni-yę rolną.
nowacya, k tó ra wyprowadzić zdoła nasze mia-! Mnuslentwo lolnict ra, womualme Główny 
sta z doycl.czasowr, pieśni prżesti-z^nej, -a po- Ł . ^ 3'b w P^yaiąpi do
ł.Ojży ’ res r;> k ih .cv i g r itowcj, k tóra w pebł i - , tych majątków państwowych, które do 
źu ’ Kraku wa rp . wwpraw.a dziś z.pclnie już W  n ^ ^ r d ^ j  dojrzały. To obejma w samem 
lichwiarskie amańc/’ . Me i m iasta im szą ze Brolostwie Boiskiem przestrzeń prz-oszło 100.009
swej strony ułatwić tę  ewoluc.yę przez odpo
wjodnią politykę komunikacyjną, któruby nie 
kierowała się jedynie rentownością najbliż­
szych możliwości, ale patrzyła dalej w przy­
szłość i cłiętnie wpisywała ryzyko deficytu bu-

Królostwie Boiskiem 
morgów.

Br z cd 3w’s zys tk i e m będziemy musieli zabezpieczyć 
służbę folwarczną rozparcelowanych majątków. 
Następnym kandydatem będzie ludność bezrolna 
i małorolna (do normy 40 morgtw) i wTeszcie pe­
wno zapasy ziemii zostaną wyznaczone dla powri-

dżetowego na rachunek tych nieobliczalnych k o ^ y  ; p j skoicz0tt3j wojnie żoKUrzy. 
rzysci. inateayalnych mora nych, kb .io  daje j ^  mocy ustawy Główny Urząd Ziemski będzie

■ ' ' ‘— ' ‘ państwmwej,
środkiem

, , tonmo to isc n rw  p w o li ,  io -J Ur,amtwowionie lasów nio bęU> zupełnie ściśle
wnok-gm z racyonałną.likwi-cbicyą wielkich ma- z^ znue j  r„ZcWOwaJzeniem reformy rolnej - - 
jatkow  i z uszanowaniem interesu narodowego ; K.]u mic-soo;vościr di sprawa ta będzie mogła 
.a krcs.noh. W  mieścię tem po-być musi spiesz- .j4ć bc;P; g7.c?.cgólniai, że irzeba się liczyć 

niejsze, oo i pela miojskiogo życia bije silniej ’̂  0^-0jflaem zapot-rzenowaniim drzewa lia cele od- 
i żwawiej i brak mieszkań jest klęską co raz1 bU(f0„ ,t 
większjTn gloscrn żądającą naprawy. |  1

Ponowne podjęcie rokować.
Paryż, 15 lipca (rAT). Radjoielcgrain stacyl 

warszawskiej.
Najwyższa rada sojusznLc-za zobraJa się w 

-sobotę po południu i rozważała sprawę Cieszy­
na i spornych terytoryów między Polską a 
Czecho-Slowacyą. Rada uprosiła panów Pade­
rewskiego i Benesza, którzy natychmiast rozpo­
częli rokowania nad tą  sprawą, aby je najrychlej 
ukończyli. Następne posiedzenie rady na-zna 
ezono na wtorek.

Paryż, 15 lipca (PAT). Radioteb-gram stacyi 
poznańskiej.

tBUdSiAcaacziBUB a

Najwyii-za rada sprzymierzonych rozpatiy- 
woala stprawę bląska._ -, i ;y-j

Termin th z a ła tw ien ia  spora
r e s k i e g o .

Wieclci, 13 lipca (Tolcf. pryw.) Pisma tu te j­
sze przynoszą następujący telegram Ldcrowy z 
st. Germain:

Koalicja udzielić miała Polakom 1 Czechom 
!0-dniowego teririnu, w  ciągu którego zała­
twiony ma być spór o Cieszyn. Jc-ż-di w tym 
terminie sprawa ta załatwioną nie zostanie, 
Rada pięciu poweźmie ostateczne rozstrzygnię­
cie. <■ i

R a ry ż , 15 liper, (PA T ). R ad io  s ta c y i pozna 11- 
sk ic j. U iw rz o n o  kom isyc, k tó ra  m a  k o n tro lo ­
w ać silę liczebną arm ii n iem ieck ie j w B erlinie 
i w innych miastach niemieckich.

Paryż, 15 lpca. (PAT). Radio stacyi poznań­
skiej. Lo Berlina wyjeżdża komisya pod prze- 
wodLictwcm generała francuskiego. Komisya 
ustanowi we wszystkich większych miastach 
niemieckich swoje organa, których zadaniem 
będzie dopilnowanie wykonania przez Niem­
ców wszystkich warunków: trak ta tu  pokojo­
wego.  ̂ ,  h

Słrfuacys a  Earaplz po przyjęcia 
traktotH.

Paryż, 15 lipca (PAT). Radiolelegram stacyl 
poznańskiej.

W przemówieniu pożegnalnem, wygloszonem 
do przedslawdcioli prasy francuskiej, zaznaczył 
Lansing, że położenie w Europie w obecnej 
chwil] te9t bardzo niepewne, a zawarty traktat 
pokojowy mieści w sobie wiele zarodków przy­

szłych wojen, L.unsing nie taił obaw z powodu 
wyjpadków, zaszłych w Rjo-cc między wojska­
mi framouiskjomi a  włoskieimi. Sprawa Rjeki by­
łaby dotj-ebczns już załatwioną, tymczasem za­
nosi się na bar*Izo przykry roz-dźwlęk między
Włochami a Francyą w następstwie ezego może 
przyjść do zupełnego odłączenia się Włoch od 
enlenfy.

£

Kraków, 15 lipca, (PAT), Radio z Paiąża. 
Z W aszyngtonu donoszą: Wilson w mowie swo­
jej, wygłoszonej w sonacie, przypomniał powo­
dy, które skłoniły Stany Zjednoczone do przy- 
gtap-eniu do w ojny, dalej warunki, pod którymi 
wzięły one w  wojnie udział, następnio oświad­
czył, że stanowisko, zajęte przez delegacyę ame 
.rykańską, podyktowane było rolą, jaką Ame­
ryka odegrała w wojnie i zastosowane ono było 
do nadziei, k tóre ludy w niej pokładały. Wil­
son mówił potem o trudnościach stworzenia no­
wego porządku rzeczy ze stary  uh komplikacyj 
międzynarodowych, ażeby zainaugurować defi­
nitywnie panowanie wolności i prawa w śv.ie- 
< ie. K onferencja napotkała przed sobą prze­

szkody tego rodzaju, ’’ak zobowiązania, zacią­
gnięte iv czasach, kiedy siła mierzyła się z pra- 
wem i gdy zwycięscy nie znaii żadnego hamul­
ca i kiedy dzielono się lerytoryami, nie licząc 
się z życzeniami i interesami ludności. Niektóre 
rezultaty dzieła, dokonanego przez konferen- 
cyę, są być może nieprzyjemne, lecz cała konfe-1 
rencwa ożywiona była pragnieniem uchylenia' 
wpływów zgubnych, intencyj niedozwolonych, 
demoralizującej ambicyi i wybiegów międzyna­
rodowych, które byłj terenem kultury ciem­
nych planów- Niemiec.

Clemenceau tjp&et rstyiikicyi traKtotn
Paiyź, 1.5 lipca- (PAT). Radio telegram s ta c ji  

poznańskiej.
C'emenceau w swoim charakterze prezydenta, 

konrerency: pokojowej wystosował do barona 
Lersneira list tej treści:

Panic Prezydencie! Byłeś Tan łaskaw zawia­
domić mnie listem z dnia 10 lipca br.. że pre- 
s ydent państwa niemiccikiego dnia 9 bm. po za­
łatwieniu przez Zgromadzenie prawodawcze sy­
gnował ratyfiika-cyę układu pokojowego, pod­
pisanego dnia 28 czerwca-, jakot-eż protokółów 
dodatkowych i układu w sprawie wojskowej o 
kupacyi kraju nad reński ego. Dokument ratyfi­
kacyjny dzisiaj złożony został w sekreraryacie 
generalnej konferencyi. Mam zaszczyt podać 
(to wiadomości pana, że rządy sojusznicze I 
spizym.erzone przyjęły dc wiadomości, że ra- 
tyfikacya prawomocna 1 całkowita układu po­
kojowego przez rzeczpospolitą niemiecką zo­
stała im urzędownie notyfikowana. Następnie 
mocarstwa wydały rozkaz zniesienia b lo k ały  
Niemiec, począwszy od dnia 13 lipca Lr. Ze­
chciej pan. panie prezydencie, przyjąć zape­
wnienia mojego wysokiego poważania. Podpi-. 
sano Clemenceau.

fissiiM M i n  d li tersnśoj nrhyiych
Ber <n, 15 lipca, (PAT) Radio stacyi poznań­

skiej. ^Frankfurter Zeitungi dowiaduje się, że 
Francya zamierza wydać, osobną monetę dla ob­
wodu Saary. ■ »

podjktić h nulu miedzy Hiemtami 
a PfKiicw.

Kraków, 15 lipca. (PAT). Radio z Nauen: 
Z Paryża donoszą: Komisya międzyministeryał 
na francuska, ziożena z reprezentantów ró­
żnych gałęzi interesowanych, obradowała w so­
botę rano nad następstwami zniesienia bloka­
dy, o ile one dotyczą stosunków handlowych’ 
między Francyą a Niemcami. W skutek powyż­
szych narad zakomunikowano notę następują­
cej treści: Rządy sprzymu rzone ł zjednoczone, 
będąc oficyalme powiadomione przez rząd nie­
miecki o ratyfikacyi trak ta tu  pokojowego, za­
decydowały, że blokada. Niemiec m a być uchy­
loną z dniem 12 lipca- W wykonaniu tej decy- 
zyi, jako też dekretu z 19 lutego 1919 r., rząd 
francuski postanowił zezwolić z dniem opubli­
kowania ■ niniejszej noty obywatelom francu­
skim podjęcie stosunków handlowych z, Niem­
cami. N ota wymienia szereg warunków w- tej 
sprawie.

O p iin k n ie  traktatu dla Austrii!.
Wiedeń, 15 lipca. (PAT). Radio stacyi po­

znańskiej. Doręczenie uzupełniającego trak ta tu  
pokojowego austriack iej delegacji pokojowej - 
wr Saint Germain opóźnił t się znów. Przewodni­
czący delegacyi austryaekiej, E e r n e r ,  wrę­
czył mocarstwom ententy nową notę w sprawie 
kolei, oraz żeglugi rzecznej i morskiej. J

J
Adres nfiner^w niemieckich 

do Hmdpr.iiu^ga.
Kraków, 15 lijica. (PAT). Radio z ̂ Nauen. 

Niemiecki związek oficerów wystosował nastę­
pujące pismo do llindenburga: Po niepoió wna~

Nauł owa k ry tyka literacka w Polsce ponio­
sła przez śmierć Ignacego Matuszewskiego stra­
tę niezastąpioną. Znika z widnokręgu literac­
kiego ostać wybitna o na wskroś odrębne' fi- 
zyogiionn uczony estetyk, wykształcony na 
najlepszych wzorach, k ry tyk  wysokiej miary. 
W metodzie był Matuszewski indywidualistą 
najczystszej wody i takie też tanowisko zajął 
na kartach historyi literatury 1- j rą umiał oce­
niać ze stanowiska szerokich horyzontów pi- 
śmiennictwa zachodu, baiff iiekia twórcza 
krytyczna praca Matuszewskiego przysporzyła 
piśmiennictwu długi poczet ksiąg i icpośledniej 
wartości, z których wychyla się postać uczone­
go kry tyka o wielkiej głębi myśli, rczporz- Iza 
jącego rozległym aparatem porównawczy m 
i wysoką kulturą literacką. Był on jednym 
z nielicznych pisarzy, którzy w odmęcie nasze­
go życia literackiego umieli zachować całkowi­
tą  szlachetność postawy artystycznej, powagę 
mys i dołu mość rozważnie wypośrodkowane- 
go słow a. I te  względy czynią stratę jego cięż 
ką i niepowetowaną.

Ignacy Matuszewski urodził się w Wilano­
wie pod V> arszawą w roku 1858. Po ukończe­
niu gimnazjum, wyższe wykształcenie odebrał 
yf uniwerte teoie lipskim. Tanj zap oznał się z

filozofią niemiecką, literaturą europejską, nui- 
<.VKą i sztuką, a śtudya podjęte skierowały go 
do pracy krytyczno-literackiej i ba łań  estety- 
ezno-fuozoFcznych. Na nich oparł podkład 
swej wiedzy, z k tórą wystąpił w szranki lite ra­
ckie po powrocie do kraj a. Była lo właśnie opo­
ka wszechwładnego panowania pTądów pozy- 
tywi-stycznj-c!) av życiu i literaturze. Rozglądał 
ię przez la t kilka uważnie wr rozłogach piśmien­

nictwa, poczom w roku 1883 zaczął zav. ód lite­
racki prąca w »Przeg-lądzie Tygodniowym* Wi 
śliekiego. Bisjwvał najpierw przez lat parę stałe 
sprawozdania z ruchu piśmienniczego w Niem­
czech, później większe samodzielno rozprawy 
sO teatrze niemieckim*, »0 teatrze francu- 
;l-:im«-, »0 moralności w sztuce*. sPodnmch z 
północy — Ola Hanson i m lcda Skandynawia* 
i w. innych

Karyerę literacką, jak  każdy prawie urodzo 
L|y pisarz, rozpoczął od poezyi, a jeden z pierw­
szych jego utworów p. t. ^Taniec szkieletów* 
(»Eefeo muzyczne 1887) doczekał się nawet 
popukirności. Tkwiły w nim, jak  słusznie zau­
ważył Loiciitowicz, dwie Współrzędne postacie, 
poeta, niezmiernie wrażliwy na wszelkie piękno, 
skłonny do m istyki i wiedzy hermetycznej, 
oraz uczony, wpatrzony w najdalszą głąb savc- 
go entuzjazmu. Postacie te  nie mogły żyć ze 
soba w rozterce: zlały się y jedną, to jest prze 
rod ziły się w filozofa-idealiśtę.

1 to  go uchroniło od dopogo zacioitrzeiTienia 
-4ję w dogmat a cli wszeeuwiadnie wówczas w

Warszawie |panującego pozytyw i z mu. Rozlpo- 
częte w Niemczech ści.-le s tu d ja  nad Kantem, 
Schoppenhauerem i Ni Jzschem dały mu pod­
stawę od szerokiego pojmowania zadań i celów 
życia, nauki i -sztuki, i umocniły własny jego 
katechizm metauzyczny, który stał się drogo­
wskazem całej jego dalszej działalności. W  ewo- 
łncyi jego umysłu niepoślednią rolę odegrała 
sprawa inedyumizmu i mistycyzmu, której po­
święcił szczególniejszą uwagę. Stała się ona 
ula niego kluczem do badan nad mistycyzmem 
Słowackiego, a owocem^ tych badań stała się 
książką p. -  »Slowaoki i nowa sztuk a « (1902).

Zanim jednak pow stało to najświetniejsze 
dzieło Matuszewskiego, poprzedzały jo rozlicz­
ne badania mednimistyezne, których etapami 
b 'tły ogłaszane kolejno studya: »Dyabeł w po­
ez ji (1894), 3-Czarnokriięstwo i medyumizm« 
1896), »Swoi i oUy<  (1^98), ^Twórczość i twór^ 
ey« (1904). . . '

K rjtj'czne swe wyznani^ wiary, któremu po­
został ,’rierny w całej siweg naukow o-Iajtycz­
nej i literackiej działalności złożył Matuszewski 
w rozprawie o krytyce subiektywnej. Czytamy 
w niej naste.Diijace określenie: »Krytyk istnie 
je i pracuje ais-dla artystów i poetów, lecz obok 
artystów  i poetów, jako przedstawiciel odrębne, 
go odłamu twórczości. K rytyka jest tylko je ­
dnym z czynników, wytwarzających atmosferę 
duchową danej opoki — atmosferę, której 
działaniu większość- artystów  nojllega. chociaż 

/zdarzają się tacy, co się zachowmją odpornie ł

opornic... Zdolność krytyczna jest- talentem  »sul 
generis*; jest darom, ztąc-zonym ściśle z pewną 
konstii-ukcyą mózgu, z pewnym typem umyshi*. 
. śszyBltkie s tu d ja  ^Twórczości i twórców* są 

niejako ilu stracją  tych -założeń. Uderzają jedną 
cechą ogólną: t.wó -czy żj’wioł Ićrj-tyczny wystę

mówić pięlaiie, alei kfórt-go nie po-iobna rozło. 
żyć na pierwiastki składowe.

To stanowisko k ry tjc m e  akcentuje Matu- 
.'■'zewski we wszystkich swoich pracach. Rozwi­
ja on w nich prawdę, że sztuka podobnie, jak 
nauka czysta powstaje z naturalnego wewnętrz-

puje w nich wr całej jaśni swych znamion. — jnego popędu, tkwiącego w głębi duszy jednoste 
Unosi się nad niemi ideał autora »In ten ' i ons *, ń  o woj i społecznej, którj-ch bierny i’ obojętny 
które zapewniał, że k ry tyka >jest bardziej zaj-(stosunek do natu ry  i ducha własnego nic ra ­
mująca, niż his tory a, gdyż dotyczy srmoge tyl- j dowala. Dla a r t js ty  więc celem sztuki jest two- 
ko ycia wewne.rznego; jest więcej czarująca, rżenie, albo raczej przetwarzanie i ujmowania 
niż filozofia, giij ż p ze łm iot jej jesit kenkretny, z artystyczno-syntetyczną. całość różnolityck 
rzeczywisty, nie zaś abstrakcyjny i mglisty, na pozór zjawisk świata objekfywnego i sub- 
jest jedyną dostojną formą autobiografii, p o 1 jektywnego, czyli wyrażając się utartym  termi­

nem nula artysty  sztuka jest sama sobie ccleni*.
_ x A____________   Pi-awdy .ej otowodzi Matuszewski drogą d&.

oyiu, .ecz nastrójami dus-zj- i fikcyjnecni jej na- dukcyi filozoficznej Filozofia jest kością pacie- 
ndynosciainic.  ̂ .. lizową każdego utworu artystycznego i spaja
_ Cały indywidualizm sw-ój, jako k iy tyk-idea-: ona z sobą organicznie różnorodne części dzieła, 
nsta, objawia Matuszewski w suidyacii i szki- ale ukrywa się zwyide poć niemi tak , że c-heą» 
cach -»Tw órczość i twórcy*. Zebrał w nich owo. ą poznać, trzeba przedtem zrobić rodzaj sek c ji 

e wieloletnich rozmyślań nad istotą sztuki I krytycznej *.
kiy ty ju , nad niektórymi pisarzami aaw njm i W rażliwj ogromnie na poezyę poięć, szuka 
wreszcie nad kilku plastykami. Całość tycli sui- ' 
dów ożywia tak a  myśl zasadnicza- W każdem 
arcydziele istnieją i będą istniały suony  nie d a ­
jące się ująć w  formułę naukową, a  mimo to 
będące faktami, domagającymi się wyjaśnień- 
K rytyk musi być nie tylko uczonym, ale i ar-

joj ilatuszcw ski wszędzie. Najdoskonalszym 
dia niego typem literatury  jest piśmiennictwo 
staroindyjskie. Zajrzał także okiem filozofa de 
wnętrza za t. zw. modernizmu i pokazał wyczer*1 
pująco, ile tej dzisiejszej epoki nastrojów miał w 
cobm gieniusz Słowackiego. Yv' najcclniejszetn 

ty sta i. Uczony pamięta dobrze, jak  ważną je s t i Izicle swojem ^Słowacki i nowa sztuka* wyka- 
w badaniu ściślo odbaiyśłona nTotoda; arty sta 'n u  je całą uczuciowość Słowackiego, jego sjm -j 
zaś pamięta, żc jest piękno, o którem m ożna1 bole, muzyczną rolewność i plastykę, te  rysy
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nycłi sulreesacK na ■wschodzie i zachodzie nie­
zwyciężony w ataku  i obronie odchodzisz. Mi­
liony  niemieckich oficerów, podoficerów i żoł­
nierzy mogłyby pod twojem dowództwem wal­
czyć, miliony, które powrócił^, nie będąc pobi­
te przez nieprzyjaciela, pozostają tobie oddane 
w  niezmiennej wierności. Zwycięzcę na wscho­
dzie, k tó ry  ooecnie jest stracony, obrońcę za­
chodu, k tóry  ty ochroniłeś przed zni»zczemeni, 
przedstavviciela niemieckiego narodu i niem iec­
kiej siły, ciebie pozdrawiamy przy pożegnaniu, 
twoi oficerowie pochylają przed swoim marszał­
kiem polrym  swoje pałasze, przeleci niewzru­
szoną czcią. T y byłeś naszym wodzem w wiel­
kiej wejnie, naszą diuną i naszą nadzieją. Two­
je nazwisko niech przyświeca wszystkim iak 
długo żyją Niemcy. Do ciebio naW ym y w nie­
ograniczonej wdzięczności aż do ostatniego 
tchu. Niech Bóg ochrania naszego marszałka 
i  naszą ojczyznę.

JLaL m 'i'% da, ' i  o  • t ip c a g ą

mmmmm*

CfpiStii U’ E T J .  1 0 . F  ( fe S Z & a lt!
(Korespcndeacya „N. Reformy").

W arszawa, 13 lipca. 
Walne Zgromadzenie Towarzystwa Nauczy­

cieli Szkół wyższych, odbyte 3 lipca br. w 
Krakowie, slalo pod znakiem namiętnej dysku- 
syi z powodu Katastrofalnego stanu materyal- 
nego nauczycielstwa. W myśl wywodów wielu 
mówców, którzy nie wahali się wysuwać nawet 
strajku  iako groźby, W alne Zgromadzenie u- 
chwaiiło przedstawić u miarodajnych czynni­
ków memoryał. w uprawie polepszenia maieryal- 
nego bytu nauczycielstwa przez sp^cyaime wy­
braną deputaeyę, w skład której weszli pp. 
Bykowski, wdeepreaes Tow., OTaz dwaj człon­
kowie, wybrani przez Zgromadzenie, prof. Roz­
mai ynowicz z Krakowa i prof. Wojciechowski 
i  Tarnowa,

Depntaeya została przyjętą przez ministra 
wyznań i oświecenia p. Ł u k a s i e w i c z a ,  
wręczając mu memoryał z żądaniami Wahl. 
Zgromadzenia odnośnie do poprawy stosunkówT 
m ateryalnyeh nauczycielstwa, a iprzedewszyst- 
ikiem odnośnie do zrównania płac profesorskich 
względnie urzędniczych w  Małopolsc0 ł  płacami 
urzędników w Królestwie, aalej w upraw - no- 
minacyi snrplentów od 1 stycznia br,, policze­
nia la t służby przed egzaminem, policzenia lat 
wojennych podwójnie, wypłaty t. zw. 13 pensyj 
> pomocy a.pro wiz a cyj n oj. P. minister wyznań 
I oświecenia zajął wzgiędem postulatów nau­
czycielskich bardzo przychylne stanowisko, o- 
ńwiadezając, ze warunki w sprawne poprawy 
hy tu wysaJy z miiiLsteryum oświaty z bardzo 
siinam poparciem, oraz zapewnił, że na przy­
szłość postulaty na ueeycielsBwa szkół średnich 
znajdą w nim gorącego rz#oznika*

Deputa-cya była również u  szefa sekcyi p. 
Ł o p u s z a ń s k i e g o ,  z którym omówiono 
sprawę pięukiego wykonania, pizez Radę szkol­
ną wydanych przez m inirttryum  rozporządzeń 
co do njm inacyi siąilentów.

D«putacya zo*wtła nadto przyjętą przez posła 
Cdąbkiakidgo, przewc iniczącego kom isji ou- 
nżetowej, k tó ry  między inneiiii przedstawił 
sprawę nadzwyczajnych dodatków, już uchwa­
lonych przez komisyę budżetową, W czasie o- 
m awiania spraw maieryaJnych porustonu spra­
wę nądzwyczajnych dodatków dla snplentów, 
co «to których zażądano, aby icn wysokość od- 
p<*T/iadała naj-iiżstŁej randze w naiuczyciclstwie 
t j. IK randze. W końcu deputacya została przy­
ję ta  przez wiceministra skarbu p. B y  r  k  ę, któ, 
ry  przedstawił wielkie trudności w sprawie po­
lepszenia bytu urzędników. Nadto deputacya 
złożyła odpisy memoryału poszczególnym klu­
bem poselskim, oraz posłom, zajmującym się 
tęjccyalniu kwostyą urzędniczą.

Zamiast definitywnego uregulowania kwestyi 
plac UTzędnii zych, a  przodówszystkiam. zrówna­
nia plac urzędniczych w Małopok-ce z płacami 
urzędników w Królestwie — urzędnicy mało­
polscy otrzymują nowy i to zupełni i niewy­
starczający na obecne stosunki dodatek . Nie­
stety dodatek powyższy ma być wypłacony 
w m arkach dla urzędników w K rolesw .e, w 
koronach dla urzędników małopolskich. Jest to 
jiowe pokrzj rdzenie dla naszych szk ił śre­
dnich. To pokrzywdzenie możnaby usunąć 
gdyby nowy dodatek wypłacono wredług do­
datków  do odnośnej rangi, a  nie według rang 
rzeczywistych, przyczem trzeba i to uwzglę­
dnić, że bardzo wielu kolegom dotychczas uie 
wymierzono dodatku akt ywalneigo, aczkolwiek
posiadają doń najzupełniejsze prawo. W ka­
żdym razie urzędnicy małopolscy, a  więc i pro­
fesorowie', żywią nieplcnną nadzieję, że Sejm 
,ym razem bez wyjątku znajdzie zrozumienie 
ia  materyalnyeh potrzeb urzędniczych i powyż­

szy dodatek uchwali i to w m arkach ta k  dla 
urzędników z Królestwa jak  i  Małopolski.
I  >

f i

W.

Samoobrona stanu sędziowskiego 
■ przen wygtadzeiifsm.

K r a k ó w ,  15 lipca ,
W  dniu 13 lipca b. r. odbył się w Krakowie 

w.oc sędziów i prokuratorów Małopolski w  ce­
lu obmyślenia środków dla zapobieżenia w y ­
g ł o d z e n i a  s ę d z i ó w .  Dziś już nie można 
mówić o niedostatku, wyraz sędzia sta ł się 
symbolem nędzy. Pam iętam y w ypadki śmierci 
głodowej wśród, nauczy cielśtwa ludowego przed 
laty. Wówczas za nauczycielstwem ujęło się 
całe społeczeństwo, ujęła się prasa. Dziś widmo 
głodu zawisło w  groźniejszej postaci nad sę­
dziami byłego zaboru austryackiego.

Wiadomość o najnowszym projekcie rząuo- 
t.ym  w sprawie dodatków  u la  urzędników, wy 
wołała niedające się opisać rozgoryczenie. — 
Znowu zastosowano do nas krzywdzącą, a tak  
fałszywą formułkę, źe sifa Kupna m arni w W ar­
szawie jest taka, jak u  nas siła kupna korony. 
Ostatecznie sędziowie i prokuratorzy, b. zaboru 
austryackiego nie żądają niczego więcej, jak  
tylko traktow ania ich na równi z kolegami z 
Królestwa Polskiego, względnie z Lubelskiego,

Chociaż na razie jeszcze s tra jku  nie uchwalo­
no, jOcunaK nad tutejszem sądownictwem zawi­
sła gToźna chmura pełna brzemiennych na- 
SLąpstw, k tó ra tylko przez naprawienie krzyw­
dy d a  sie odwrócić.

Po licznych i ostrych przemówieniach uchwa­
lono następującą rezolucyę:

Zebrani na wiecu dnia 13 lipca 1919 roku w 
Krakowie sędziowie i prokuratorzy Małopolski 
stwierdzają:

1) że sędziowie i prokuratorzy Małopolski 
znajdują się wiraż z rodzinami w skrajnej nę­
dzy, ia  upadają z wycieńczenia i zdzierają 
resztki odziezy, gdyż ich płace nie w ystarczają 
ani do połowy miesiąca; 2) że sędziom i proku­
ratorom wszelkie poboczne zaieoia i tak  zwano 
-poboczne dochody* nie są dostępne; 3) 
Rźud przeprowadził już legulacyę poborów nip 
Których pracowników pańs+iwowj eh, którzy j uż' 
poprzednio byli lepiej sytuowani, aniżeli sę 
dziowie; 4) że obecnie płace początkowe w  nie­
których za wodach (np. u wojskowych, w cen­
tralach i t. p.) są kilkakrt tnie wy ższe, aniżeli 
płace posiwiałych w służbie sędziów; 5) ze 
wynagrodzenie robotników państwowych i pry- 
watnych przewyższa znacznie,, a  czasem kilka­
krotnie wynagrodzenie najetaamyeh sędziów; 
C) że Itząd o aprow izację sędziów i prokurato­
rów wcale się nie troszczy i wydaje ich na łup 
paska/rzy; 7) że Rząd od czasu przejęcia sądo­
wnictwa pod ogólny zarząd, 10 jest od 1 styez 
nia 1919, nie podjął zgoła ż a d n y c h  k r o ­
k ó w  w celu złagodzenia losu sędziów; 8) że 
Rząd na liczne petycye i telegram y dotąd nie 
wydał żadnego zarządzenia; 9) że wobec nie­
słychanego oraku sędziów w  Malopolsce obcią 
żenio sędziów przek-aoza znacznie ncTmalne 

‘granice; 10) ze rozpoczęło się iłum re opuszena- 
nie szeregów przez Sędziów, a przypływ no 

' wyeh kandydatów ustał zupełnie i że s ą d o ­
w n i c t w a  P o l s k i  g r o z i  z u p e ł n a  z a ­
g ł a d a ;  1 1) że sędziowio i prokuratorzy Ma­
łopolski nie ustępują ani pod względem facho­
wego wykształcenia, aro pod wzgiędem prze­
szłości służbowej swym kolegom z Królestwa; 
12) żo wśrćd sędziów i pTokirratorów Małopol­
sk i zapanowała r  o z p a, c z i d e p i e s y  a, któ­
ry c h  następstwa są nieobliczalne i mogą przy­
nieść szkodę państwu.

Wree protestuje przeciw krzywdzącemu po­
stępowaniu Rządu wobec sędziów i prokurato­
rów b. zaboru austr., a w szczególności prze­
ciw krzywdzącemu i niczem nieuzasadnionemu 
ostatniemu projektowi rządowemu przyznania 
nadzwyczajnych dodatków  droży im anych dla 
Królestwa Polskiego w markach, a dla Małopol 
f-ki w korenaeh, Bez uwzględnienia reflacyi 
tych walut, niemniej i przeciw zgoła nieuza­
sadnionemu odwlekaniu zw nW nania płac sę 
dziów i prokuratorów  b. zaboru austr, z płaca 
rr.i sędziów i prokuratorów  w  Królestwie Boi­
skiem, nie mająoem żadnego związku z regula- 
cyą waluty

Sędziowie i prokuratorowie b. zaboru austr. 
żądają w całą stanowczością, aby Rząd w celu 
umożliwienia im egzj sheniyi: a) przepro-
wadził zrówmanie płac sędziów i prokuratorów 
b. zaboru austr. z placami obowiązuj.ącemi w 
Królestwie z ważnością od nia 1 styczn ia  1910 
i zarządzi: wypłatę poborów w m arkach lub też 
w koronach w tej samej relacjd korony (lo mar­
ki, iak  w Lubelskiem; b) aby zajął sie aprowi- 
zacyą sę<lziów i prokuratorów w ten sam spo­
sób, jak  dla wojskowych lub dla robotników 
publicznych; c) aby dostarczył sędziom i pro­
kuratorom  rtiezbędnej odzieży i obuwia; d) aby 
przystąpił do uregulowania dyet i kosztów po 
dróży wedle projektu przedłużonego przez 
Związek sędziów.

Wiecf oświadcza, że w  razie niesneimenia po- J W czasie przedstawienia odzywały się coraz ż®ę- 
w^ższych żądań, W y s n u j e  j a k  n a j d a l e j  Śoiej długotrwałe oklaski, l.agrarlzają -e artystów 
i d ą c e  k  o n s o k w e n  c y  *. za k tóre od-po- !a ich gre, a po drugim alicie urzn/lz-.no im for- 
Trtediziłlność spadnie na Rząd. jm tfcą cwneyę przy podnteeioaej kurtynie, ohsynu-

W celu przeprowadzenia powyższych żąd ań '!5)-0 Rh lrwiaian-i Dominowali nad zespól:m dosko- 
Wysyla wice swych delegatów do Rządu i do | nałe uspoęońicni pp. Mokrzycka i Gruszczynbki, oni 
■Sejmu i poleca im, aby w K r a k o w i e  t a k  stanowili główną atrakcję wieczoru, który za-
d ł u g o  p o z o s t a l i ,  aż postulaty te  będą za­
łatwiona '

Wiec oczekują załatwienia powyższych zą 
dań do 20 l i p c a  1919 i o d r a c z a  s i ę  n a  
t e n  d z i e ń  o godzinie 11 przedpołudniem w 
celu zajęcia stanowiska w rad o  idespełnienia 
powyższych postulatów.

Jako  delegatów wybrano dra Józefa W inda- 
kiewicza i d ra  Bronisława Markiewicza, którzy 
udadzą sie bezzwłocznie a o W arszawy i pTzed- 
stawrą powyżfwe postulaty także im ie n in  sę 
dziów i prokuratorów  lwowskiego okręgu, ajpc- 
lacyiiK go. stosownie do nadesian«.go pełnomo- 
cnieiwa.

Na dzień 20 lipca S. r. został zwołany także 
woec eęclziów we Lwmwie. Na ten wiec uda się 
' rden z delegatów wiracając z W arszawy, aby 
zawieść kolegom okr. lwowskiego wiadomości 
o stanowisku, jakie zajmie Rząd w tej sprawie,

k tó re wyprzedziły całą wczorajszą »nową sztu 
kę*. Określił w niem pierwszy istotne znacze­
nie Słowackiego, jako  artysty  i związek iego z 
(sztuką nowoczesną. Ukazał go, jiiko prekursora 
i jednego z najwyższych twórećw tej sztuki, 
k*(.órej istotą jeet pojęcie, że duch jednostki w 
cuwiiacn natchnienia czuje w sobie odbicie by­
ty  powsaechuego, że indywidualizm twTórczy 
gtajc się wyrazem uniwersalizmu. Ukazuje to 
Matuszewski w 6zeregu badań szczegółowych, 
■w których niepospolita jego erudycya, oraz wy- 
Jątkowy tiar analizy prawdziwy święcą tryumf.

Jako  subjektyw ista w krytyce pisał Matu­
szewski tylko o dziełach i autorach, których 
umiłował szczerze i z głębi duszy, koiiyeh tok 
myśli i ry tsi serca był zgodny z jego myślami 
i wierzeniami. Ztąd poszło, że wy7kluczył ze swe­
go programu wszystko, z czem się nie zgadzał w 
poglądzie. Nic był nigdy krytykiem  fotografu­
jącym  wszystko co stanęło przypadkou ’0 przed 
jego aparatem  > Człowiek intelektu —  jak  siu- 
tezi.ie zauwaz:i Feldm an w swym artykule o Ma­
tuszewskim — zajmujący srę przedewszystkiem 
łomantycznemi zagadrneniami poznania, musi 
pyć metafizykiem — To też ze stanowe ka me- 
tafizyki rozpatruje Matuszewski np. twórczość 
Sienkiewicza, porów njw a jrj z organizacją a r­
tystyczną Prusa i ostatniemu oddaje pierwszeń- 
itwo. Nie przeszkadza mu to jednak odczuć też 
Sienkiewicza i określić go doskonale. Z tego 
łtanowiska wynika idealizm, który odczuwamy 
rd y  mówi o coraz wiekszem uduchowieniu czło- 
pneka, jako rezultacie sztoki*. Ten też punkt
X
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w'idzenia doprowadził go do Słowackiego, któ 
rj mu się objawił w całej swej wspaniałości i 
odrębności, jako j król duch*, tronujący na 
obłokach metafizyki*.

Dzieło Matuszewskiego o Słowackim jest ko. 
roną jego twórczości, jako krytyka, syntezą jo 
go w iary krytycznej, zastosowaną po m istrzów. 
tku  do podniosłego tematu.

W ostatnich latach życia, już za rządów pol­
skich. powołany został na profesora literatury 
powszechnej w uniwersytecie warszawskim.

Na stanowisku tern mógł ś. p. Matuszewski 
w lepszych i spokojniejszych pracując w arun­
kach nietyłko wykształcić szereg uczniów i za 
prawić ich do samodzielnej pracy, lecz także 
pomnożyć znacznie swój dorooek literacki. — 
NiesT< ty,-o.nz.eszkortziła temu śmierć.

Matu szewski, jako krytyk, indywidualista, e- 
stetyK i badacz porównawczy, zdziałał dla po­
znania literatury nowszej polskiej i powszech- 
nej  ̂bardzo wiele. Pisma jego pełno głębokich 
myśli i traR iytu uogólnień będą długo przewo 
dnikiem d la ludzi myślących po szlakach na­
szego piśmiennie! wa. Zgon jego żłobi dotkliwą 
szczerbę w coraz rzedniejących szeregach przed- 
stawieieli wiedzy k i j  tycznej, a  stra tę  jego tern 
dotkliwszą czyni. Na K artach piśmiennictwa 
polskiego zapisał się nieprzemijającą zasłuaą, 
która utrw ala imię jego w szeregu przedstawi 
cieli howrożytnej w^iedzy i nauki rodzimej.

'^SSt$tr, W . Pr.

DD&IiiId święta francuskiego 
w Krakowie.

Kraków, 15 lipca.
0<l.l ~ięf na szata, jaką przybrał Kraków w  dr hi 

mełteieleyui, pozostała także i na drugie święto, 
święto narodu iraneuskiego. Postanowiono bowiem 
zamanifestować te uczucia serdecznej przyjaźni 
i  wdzięczności, jakie ogół Bpołeczeństwa żywił i  ży­
wi dla wielkiej Francji.

Uroczysty obchód rozpoczął sie rewią wojsk, Któ­
ra odbyła się dzisiaj na Rynku o godzinie 10 rano. 
Fatalna pegoda nie dopisała udatiu się uroczysto­
ści w  tych rozmiarach, jakie chciano jej nadać. — 
Mimo deszczu jednak przybyło dość publiczności, 
celem .■zięcia udziału w obchodzie. Około pumni- 
ka Mickiewicza utworzyły przybyłe od lzia ły  woj- 
ka różnych gatunKOw broni w ielki czworobok, w  

środku którego ustawili sie przybyli goścm: ks. bi- 
sKur. Sapieha, gencralicya, or;u oficerowie francu­
scy i  polscy, prezydj um miasta z gronem radców  
miejskich, przedstawiciele w ła iz  1 instytucyj i t. d.
0  gou ame 10 przyjechał generał Haller i  wszedł­
szy wśróa en tu z y r.s t y cz n y cii oklasków w czwojo- 
ook, przywitaj się z jednym z obecnych genera­
łów francuskich i  odebrawszy raport służbowy, ob- 
"zedł w  jego towarzystwie i asystencji oficorów 
francuskich czwoiobok, uformowany z wojska, któ­
re sprezentowało broń. Dwie orkmsiry wojskowe 
zagrały » Tc-szcze I olska*, a gdy odezwały sie 
dżwięld Mar 3ylLanki«, ivystąpił przed front jedei 
z generałów francuskich i imioniem Rzeczypospoli­
tej francuskiej przypiął tu piersi jednego z oficerów 
francuskich order Legii honorowej. Geneiał Hal- 
ler wygłosd następnie w języku f-ancuskim prze 
mówkmie, w kfórem na tie faktów Gninwaldu i Ba 
styl* uwydatnił braterstwo broni Polski i Franeyi.

Wkońcu udali się wszyscy na miijsco przysięgi 
Kościuszki, gdzie odbyła sio defilada wojsk przeć, 
gonerałem Hall trem i generalieyą.

W TEATRZE SŁOWACKIEG.
Wczorajsze przedstawir-nie uroczysto w

teatrze cmróki™ było imponującą noauitesiacyą na 
rzecz Franeyi. W szystkie miejsca w teatrze, wypeł­
niono zactały przea towarz--st\vo krakowskie, a lo­
że i częś krzeseł zajęte zostały przez generaiicyę 
polsJ.ą i francuską, oraz oficerów obu armij; w  lo­
ży m ińskiej prezydyum miastu, wśród publiczno 
ści wiolo pań w  wieczorowych to Matach, cała wido­
wnia udekorowana kwiatami Cała widownia wy- 
pelniona była od dołu aż de galery i, nawet *v 
prz jściach stało wiele osób, gdzie tylko można by­
ło, wstawiono krzesła dudatKowe.

nastrój był niezwykle gorący i podniosły; szcze­
gólnie ow icyjn h  witano generała Ilahera, gdy 
wbzedi i zają? miejsce w towarzystwie generałów 
francuskich; OKlaskou i okrzykom nie było końca. 
Ody oklaski te ucichły, na scenie przed opuszczoną 
leszcze kurtyna ukazał się dyrektor teatru, Trzciń­
ski, który w ygłosił znakomicie pom\ siane przomó- 
w.onie. Podniósł w niem stałe siosuńuJ narodu pol­
skiego z francuskim, Które mają już za sobą prze­
szło wiekową tradycję. Jak w Księstwie Wai; zaw- 
fkiem obchodzono święto narodowe, dzień imienin 
Napoleona, taK dzisiaj w pierwszym roku swego 
niepodległego istnienia, Polska obchodzi święto 
wolności Franeyi JV konstytucji polskiej 3 maja 
pierwsze echo znalazły hasia wielkiej rewolucji 
francusk’“j. Polska, jako naród, tak długo uciśnio­
ny, najlepiej umie i teraz ocenić owe hiuła wolno­
ści narodów, które obecnio niesie ludzkości Fran­
cja . — Z Francją były nasze myśli i  uczącia w  
dniach największego naporu niemieckiego, z nią 
jesteśmy obecnie, jako z organizatorką zwycię­
stwa. Dziś, pod wrażeniem naszej rocznicy narodo­
wej Grunwaldu, możemy, wsKazując na pomnik 
grunwaldzki, oświadczyć, z nim były nasze serca
1 6ympatye w  czasm wielkiej wojny narodów. Ku 
temu »narodowi-słońcu« — jak nazwał Francyę 
niedawno Paderewski —  zawsze zwracały się nasze 
serca myśli i  dziś możemy z głębi piersi wznieść 
okrzyk: »Niech żyje Francya!*

To san.o j/rzemówienio, przerywane często bra­
wami i okrzynami, Dowtórzył następnie dyr. Trzciń­
ski w języ ku francuskim, a po jego ukończeniu pu- 
bliezność, p jwstawszy z miejsc, wzniosła potężny 
■ krzyk- »Viva la Franco!*, jjoczem orkiestra za­
grała iMarsyliankę* i »Jeszcze Pclska*.

Podniosła się kurtyna i na scenie ukazał się ca­
ły  zrspćł artystów, występujących w operze.

Gdy przebrzmiały dźwięki hymnów, zagrała or­
kiestra pierwsze teksty czarującej uwertury »Hal- 
ki«, która ■wypełniła resztę pamiętnego wieczoru. 
Po raz pierwszy od dłuższego czasu ukazało się 
Moniuszkowskie arcydzieło w  pierwsze rzędnej ob- 
sa d z ie r  Główne partye śpiewali IP j  Mokrzycka, 
Gruszczyński, Hen.lrichóu na, Ludwig, Tarnawski 
i Tsakowicz. VP śpiewie i grze tak solistów, jak i  ze­
społów, widoczne było staranie, by ten najcenniej­
szy klejnot naszej muzyki operowej pokazać za­
granicznym gościom w jak najpiękniejszej oprawie.
I trzeba przyznać, że cel został osiągnięty. Gości* 
nasi, tak francuscy, jak i.w ło sc y  wśród których 
było wielu melomanów, wyznawali w  rozmowach 
z nami, że wsłuchiwali się w  dźwięki tej wcypol­
skiej muzyki już r :e z zajęciem, ale z kontempla­
c ją  artystyczną, porwani jej niezwykłym, prostym 
w  środkach, lecz dostojnym w wyrazie, niepowsze­
dnim artyzmem.

Dobrą usrugę oddały wręczone gościom naszym  
progiamy rozumowane, objaśniające ich w  języku 
francuskim o osobie kompozytora i  toku scenicz­
nej akcyi.

trzymał wszystkich aż do ostatniego aktu, w audy- 
torj um.

Prezydyum miasta wysłało do ambasadora iran 
cuskmgo, Prallona, w  Warszawie następującą de­
peszę:

»Miło mi donieść Waszej Eks Jeleń tyi, że staro- 
żyt ie miasto Kraków obchodzi uroezyście czterna­
sty lipca, święto wolności Franeyi. Óarazem po­
zwalam sobie imieniem reprezenta yi naszego mia­
sta złożyć do rąk Waszej Ekscelm cyi najszczersze 
w vrV v ardości, że wolno nam święto to obchodzić 
w wolnej zjednoczonej Polsce dzięki potężnej na­
szej protektorce sławnej Franeyi, z k tirą  od tak 
dawna łą^zą nas węzły serdecznej przyjaźni.

E H O M I K A .
K ral ów , IG lipca1.

WIADOMOŚCI OSOiliSTE. P. vieeprczydent miastu 
Kiff.l Rolle rozpoczął z dniem dzisiejszym kilkuty 
geotiowy urlop.

IB  SThA/Y OBY W \TELSKIEJ. Wlec obywatel­
ski I”  Uiiehiioy, odbyty w niedzielę, powołał nowy 
Komitet dńtlnioowy ułożony z panuw: Jaiia Spiszą, 
Ignacego Jachowicza, Auau a Piotrowicza, Marcelego 
Kucha.skiego, l.udwika ..k ;mirn, Wincentego Jasi­
ka, Stanisława Roirruia, Adama Krokiewicza, Włodzi­
mierza Skórki wtkiego. Prezddem Komitetu wybrany 
u s ta l  prtf. Wincenty Janik, komendantem dzielnicy 
I\-ie j d ńdair. Krokiewicz,

DERORACYĘ WIDOWNI TEATRALNEJ kwiatami 
ł zi. louością w czasie wczorajszego uroczystego 
przedstawienia przeprowadzi! bezinteresownie, znacz­
nym sumptem, właściciel sklepu z kwiatami, p. Mar­
kiewicz.

KONKURS NA POSADĘ DYREKTORA GIMNA- 
ZYUM POI SK1EGC W CIESZYNIE. Kcmisya szkolna 
Księstwo. Cieszyńskiego ogładza kot .uis na posadę 
dyrektora państwowego gimnazjum polskiego w Cie­
szynie. Podania zaopatrzone należycie w dokumenty 
służbowe i wystosowane c ministerstwa wyznań re­
ligijnych i oświecenia puMieanego, należy wnosić w 
piy.ypifmrtej drodze służbowej do Komisja szkolnej 
k sięstwa Cieszyńskiego w Cieszynie w terminie d 
3J lipca 1019 r. Podania bez oapowiedn.ch dokumen­
tów służbowych lub SDóźnione nie będą uwzględnio­
ne.

VI ZJAZD PRAWNIKÓW I EKONOMISTÓW POL­
SKICH. W sprawie zwołania VI Zjazdu prawnktów i 
eKcnomisiów polskich odbyła się z inieyatywy Tow. 
piawnii zego w Warszawie narada, na którą zapro­
szono członków Rady Tow. prawniczego w Warsza­
wie i Tow. ekonomistów i statystyków polskich, człon­
ków V ydziału prawnego I r  i iyęrsytetu warszawskie­
go, delegatów wydz nauk społscznc.-poiityczDych wol­
nej we technicy ] orskiej i II wydziału Tow. naukowe­
go w Warszawie, członków Komitetu organizacyjnego 
VI zja?dt prawników i ekonomistów polskich w r. 
19?7 powst-dego, uraz członków Jfomiąji organiza- 
cyji.ej egoż Zjazdu utworzonej prz* V Zjazd. Zapro 
szeni w Uezbie 40 ukonstytuowali się jako „Komitet 
szerszy", na ktorego czalo st.mął rektor Uniwersy­
tetu warszawskiego di Antoni Kostanecki. Komitet

zajmie się Komitet wykonawczy, w kt-or m każda z 
wymk aionych organizacji posialać nęuzie jednego 
piz .ŚEiawicieia.

Pierwsze i siedzenie Komitetu wykonawczego od- 
łę ło  fię w Uniwersytecie rtoo orzewodn etwom dzie­
kana wydziału prawT i nauk politycznych, dr Eygjnun- 
tń Cynichow ,kre go. Komitet ustalił plan swych prac. 
Sk Komitetu należą: Zyęm.unt Cybrehowski, Stefan 
Balcwulilri, Stausław KijetRki, Karo1 LutesUński, 
M a n Makor.siu, Walenty MiklaszewsKi,

f-.iER. GAŁY STÓW WOa.aKOWYCH ORAZ WDO- 
WY 1 SJl-ROTY po zmarłych garystach ?Swa®mtiJ 
Iitiództw o placu w Kraku wio .że zalic-Zid na pobory 
emerytalno względnie pensyjne będ^ wypłacane orzez 
komisyę ka*ewą Intenoaatury D. G. Gł w Kranowi* 
tylko dc Ś4 lipca br. Dalsze pobory emerytalne i pen- 
sojne utrzymają te osoby od 1 sierpnia, JWl) czekami 
i  K. 0 . w Warszawie pod warunkiem, że przed tym 
czasem wniosą udokumentowane podania U« cmerytal 
ncj K on i. yi ..l.-aidacyjn-j w Warszawis, Nalewki 4. 
Bliższych wyjaśnień udzieli oficer ewidencyjny Do 
wódzlwa placu w Kraliawis, pi. św Magda1 cny 2, do 
któiego osoby zuruń-sznate w Krakowie mają się bez 
zwłoeznie zg esi j. Emer. podoficerowie i szeregowe17 
oraz ich lodziny mają się w tej sprawie zgłaszać do 
oficera cwiiicncyjnego oow. Komendy uzupełnień w 
Krakowie, koszary Piłsudskiego, ul. Sirmiiaózkiugo. 
Osi by zanńeszkare na prowincji zgłoszą się w tej 
sprawie dj przyna'eżncj p-.z. Komendy uzupełnień.

'.BIÓRKI PUBLIQ2NE. Magistrat krakowski zezwo­
lił p. Lucynie okrzyńskiej, przełożonej ochronki uu. 
księżnej Jadwigi Sapieżynj przy ul. Kanoniczej 22 
fi a urządzenie w dniu 15 lipc i br., tj. we wtorek, pa 
olic tej zbiórki składik na utrzyinuińe oel w ki dlii 
małych d-kei przy ul. U noniczcj 22. Zbieranie slik 
dek odbędzie się przy kilku stolikach, pomieszczonych 
na ulicach , piacaci miaita oraz lokalach yubli:z- 
nycn.

Magistrat krakowski zezwolił Komitetowi obrony 
kri-suw pclskirh na urządzeni^ przez 4 dni w czasie 
od 15 do 18 lip^s br. zbiórki datków w odzieży i bie- 
liźrie dla ucnouźców z Galicyi wschodniej. Zb.órka 
dekrnsną będzie po mieszkania.h i  skrepach w calem 
mieście.

Magii *rat zezwolił Stowarzyszeniu ku wspieraniu 
żydowskich słuchaczów Unit cssytetu Jagiełło kiego, 
rygorozan.ów i bezpłatnych praktykantów w Krako­
we m. zbieranie w dniu 16 lipca br. ti we środę do­
browolnych składek pi ni.jżnych pc ulicach i placach 
miasta ' -ylącznie w dzielnicy YII i VIII i przy jOilnym 
stfliku, ustawionym na rogu uL Grodzkiej i  pl. Dc 
rF-ikaPskicgo.

DROŻYZNA TARGOWA. Obcemu, któryby się po- 
.nygowai na targ krakowski po kupno owoców lub 

jarzyn wyda się napewno, te  przyb; i do miasta mi 
Homerów. Bp ktćz. prócz milionerów, płacić tnużu 
PP- 6 ł  i i  wiązoczkę marchewek, grubości małego 
palca, lub 14- -15 K wyraźnie, za jeden ogórek. Tylka 
1 ezezelność naszych paskarzy żywnościowych z jca 
nej strbiiy, a polulność konsumentów i inereya władz 
z diugit-j mogą wytworzyć w rezultacie taki stan 
rynlu Truskawki, podług .aryty, sprzedajo się po 12 
K za kilo, a borówki po 3 K za litr, podcza; gdy 
w przeszłym roku, ki idy było podobno drożej, ceny 
te ,v> nosiły: 7 K i 1 K 20 hal.

KRYZYS JAJOWY. Fa-skarze żywuościow’ kra­
kowscy i podkrakowscy „na sposoby biorą się", od­
kąd wprowadzono taryfę nakc; mamą na aja — 60 
hal. za sztukę, chyba nic za mało w środku lata, „po 
wejnie" ,gily już okupanci id  naa jaj nie wywoź: — 
jaja znikły z < biegu handlowego. Na targu jaj „nie­
ma" handlarki szukają korzystniejszych miejsc zbyte, 
w sklepikach k„żd^ kupiec czy kupcowa, oświadcza, 
te „baby nit doniosły" i dopiero, gdyby gość oświad 
rzył prtywośó ćo płacenia po uawnemu 80 hal. za 
jajo, kuka „własnych" się znajdz.e. Gdzie wina, czy 
1 ż pierwsza przyczyna tego s„anu rzeczy, wskazau 
truolno. )V każdym razie, jeżeli kontrakcja przeciwko 
paskarstwu dreżyźniatnimu okaże się zawsze tak be 
sńną, jak w tym przypadku, fco zniild cen na artykuły 
spożywcze Kie możomy oczekiwać i za d.ya lata.

MLEKO I OLIWA. Opr.-Z puoduktów odżywczych 
dostarczanych pizez ameryi-ański wydział ratunkowy- 
cer.traJiiemu Komitetowi pomocy dla dzieci, dr Bo- 
gen pmzekaaaJ ostatnio jako dar’ dla dzieci Cdi tnnny 
mleka i 589 tonu oliwy. Dar ten polecono w dniu 29 
z. m. wy srać z Gdańska do Warazawy. Oprócz pro 
dullów rozsyłanych z Warszawy do komite ów Ideal­
nych pc.mccy lila dzieci, pułk. Grove polecił ostatnio 
przesiać bezpośrednio z Giańsica mleko skondenso­
wane do następujących miejscowości: Łódź 100 mn, 
Ciełm 50, Set"owiec. 1)0, K r a k ó w  100 tonn. Oliwy 
polecono wysłać bezpośrednio z Gdańika Jo Brześcia 
40 tonn. do Łudzi 40, do Białegostoku 4U, i do Kra 
kowa lUO c-nn, Do Warszawy ortatnm dla Komitetu 
P.m cey dla dzieci wysłano Gdańska ze statku 
„West Erc-ssy" 81 tonn uaitao i 107 tonn grochu,

przez jedyne w całej Polsce pismo, poświęcone 
• sorawie kojarzenia małżeństw: . -

NOWA WIELKA PIEKARNIA. Otrzymujemy naV]
następujący komunikat W dniu 12 bm. odbyło się w 
ali kcnienncyjnej Syndykatu rolniczego w KrakowiJ 

liczno zeoranie osób reprezentujących wszystkie war­
stwy n.-wzegc ipoieczeńitwa. Celera zebrania by>o u* 
łwi rzerue Śpdi i z ogi. odpew. dla uruchomienia po- 
stępowej wytwórni cidcba zdro via, obejmującej tan 
mijfn, jak i pif-aamie. Zibrarie zagaił imieniem Ki.ręj- 
tetu zaluźyuitlfj’- ego ad w. dr H. Jurczyńaki, przedsta­
wiając cel 1 przedmiot przedsiębiorstwa oraz formę 
piawną zawiązać się mającej Spółki, poezem pi-zewod-. 
niczaiym zetrania wybrano prof. dra Mori zewie-za, 
dyrektora państwowego Instytutu geologicznego w 
'Uarsz„wde. Szczegółowy referat o zaletach wytwarzać 
się mającego cł.ieua. o technicznej strunie przedsię- 
biiistwa i systemie stosowanych ma3zyn wygłosi5 inż. 
Małysz.zycki. Obecny na zebraniu reprezentant war- 
szawsklej Spółki tkcjrjnej handlu ziemiopłodami, p. 
irż. Staidsław MikuSovrski-Fomjrski zaproponował 
inieniem tejże wspiołpracę ouu Spółek i „koorclyno- 
wrnir ch po"zynań tak pod względem organizacyi 
jak i finansowym.

Nad wygł-szomm referatem wyłoniła się oz w no­
na dyskusja, w której zabierali głos: pud. ir Moin- 
zijwic.z, dyrektorowie Syndynauj rolniczego pp. Peiuń- 
ski i Kcstka, x Mikaluwski-Pomorski. „1w. dr Jur 
ezyński, inż Jan Michalski, p. Antoni Wójcik, adw. 
<lr Huoaezek, ini Jatzezuiowslci, dyr. Slrzyżowskł, 
auw. dr Bartmański; dyr. Związku ziemian dr Promin 
sld, prof. Stupniokh p. Pogonowski oraz referent 

W razłlt.rde zebranie uznało jednoglośnn, założenie 
pr-deku.war.ej wyiwórni chleba za korzystne i wska­
zane 1 p< lcciło Komitetowi założycieli porozumieniu 
sio ze Spldką akcyjną handlu zieniioploclami w War­
szawie. Kapitał zakładowy Spółki wynosić będzie 
3.f (10.600 K Szczegółowych iriformacyi wraz z pro- 
sjićktami udzielać będzie kancelarya adwokata dra 
Jurczyńskiego, ul Szczepańoka II, gdzie należy pod­
pisywać dek’.„rrcye przestąpieni:, do Spolki. Przy pod­
pisywaniu demaracr. zjożyć nałoży 50 procent dekla- 
Gwnnego udziału clo Kasy galicyjskiego zi°msl;iego 

Banku kredytowego ldia w Kranówie. pla„ Mąrywki 
9. resztę najpóźniej w dniu podpisania Kontraktu Spół­
ki.

Spółka ffii .ajicwniuny płac pod budowę młyna ł ■ 
pitkami w I i dgórzu, przy stacyi Podgórze-Wisłu, 
maszyny i maten ał budowlany i w bieżącym roku bę­
dzie wytwórnia uruchomiona.

Z TEATRU POWSZECHNEGO. We czwartek wy- 
siępnjf nasz teatr z premierą doskonałej farsy angiel­
skiej, Która zyskała najwyższy sukces śmiechu w 
ostatnim dwudziostolec.u na wszystkich scenach świa­
ta, mianowicie z „karKolomną" krotochwdą Branaona 
pt. „Ciotka Karola". Obsadę szruk., prowadzonej przez 
raż. Perskiego stanowią pp. Czajkowska, Gzyi^wska,
11 c iowiczow a, Zdańska, Jarni lisio. Kol was, Koreck' 
Kuchniaki, Roszkowski i ZbaekL 

Z MUZEUAi NARODOWEGO. Wydziai Komuetn 
Muzeum narodowego na posiedzeniu w dniu 11 bm. 
uchwalił n wniosek dyrektora Kopery I członka Ko­
mitetu, radcy JudkiewLzn, nabyć do Muzeum narodo­
wego cenną rzeżoę średniowieczną, przedstawiaiącą 
£y. Kai-arzynę. Z uznan.em stwierdzono, że właściciel 
jej, p. Mieczysław Gąsecki, odstąpił Muzeum narodo­
wemu ten zabytek za cenę własnych kosztów i starań,- 
Ii oj a żmudie-j restauracji, które) wymagało wydoby­
cie Średniowiecznej polichromii z pod przeróznyei* 
warstw późniejszycł przemalować.

Z POWSZECHNEGO ZWIĄZKU ARTYSTÓW. P A  
wszech7 y Związek art polskich, Szpitalna 21 ogłasz!^ 
żo zamknięcie wystawy nastąpi dnia 15 bm. na cza» 
nieograniczony ze względu na konieczność podjęcia 
rcł-ót, będących w związku z rozszerzeniem sal wy­
stawowych. jekretaryat w goaz. od 10—lz w poł. z 
wyjątkiem niedziel i świąt przyjmuje dalej zgłoszę- 
nit dzieł sztuki na następną wystawę, Której otwar­
ci: będzie ogłoszone we właściwym czasie.

WYCIECZKA DO CZĘSTOCHOW! >r ganku wan* 
przez krakowskie Ognisko nauczyciel "kie, została ode 
rcezona na czas późniejszy i  z powodu chwilowego 
braku drgodiiCgo powrotnego połączenia kolejowego. 
Program wycieczki do Tatr (z końcem sierpnia) og)) 
si Sekcja wycieczkowa osobno.

ZE SPORTU. Na wabiam zgromadzeniu członków 
sdccyi wioślarskiej Akad Związku spor. z Jnia I 
lipca 1619 ukonstytuował się na lata Jyry i 1920 na. 
stępujący wydział: przewodniczący qi Walery Goete., 
zastępca Jan Cadrmrk , sekretarz Stanisław Ferens, 
skarbnik Tadeusz Wollcowski, naczelnik przystani 
Tadeusz Dutkiewicz, gospodarz Zbigniew Langer, 
kierownik 6portowy Stanisław Rady; wydziałowi: Jęt- 
feiewiezewena. Janina, Koperowi. Marya, Por hska llo- 
lona „tkowsiM M*rvk, Szeligowski Stanisław, 
Szumski 7,jr7nunt, dr Y nlter h.»."imlerz; komisja r-
wrzyina: inż. Aifana3owicz Michał, dr Mostowski 
Włc-dzmiierz zinczyc Właaysbiw.

Z Uf IWERSYTEiU JAGIELLOŃSKIEGO. P. Rc< 
mara P a e h u c k a .  r( dcm t Warszawy otrzymał*' 
stopień doktora filozofii.

LCH A WIELKIEJ DfcPRAUDAG¥I BANKOWEJ, 
Przed kilku miesiącami, jak donosiliśmy, popełnił w o-1 
źi.y krakowskiej filii czeskiego Bankn Ziwnostenska 
Lanka, Łranciszek Marszałek, defraudację na szkodę 
teg„ bat ku w kwocie 45U.06Ó K i znikł z Krakowa) 
Bank prz< znaczyf Kwotę około Ju.OOtl K jako nagiodą 
na wskazanie miejsca pobytu lun ujęci, defraudanta.
W ubiiglą sebotę toczył się przód sądom oKręgowym 
cywilnym proces o przyznanie tej nagrody, d j której 
rt.śeil Bubie pretens-ye caiy zzereg osób, £ to Józofs 
Serafin, zona pompier* w Krakowie, i Katarzyna Fe­
lis, żona dozorcy domu, z których wieiwsza irzejipa 
list adresowany do drugiej przez Marszalka i oddała 
go pcłicyi a następnie agsńci policyjni Karcz i Ro- 
chowicz, którzy udali się io,B .aiej, jako do wska­
zanego w liście miejsca nobytu Marsza,ka i tam pr-.y 
pomocy wachmuir.a żjuidarmeryj Baizarka ujęli de­
fraudanta. Po kilkakrotnie odraczanych rozprawach 
sąd sa podstawie u cody stron interesu wanyct, z któ 
rycL Ccic kcbi.ty zastępował adw. dr Urban, a agen- 
to> pułieyjnych adw. dr Dunkclbluin, doLjnal roz- 
działu Bc.uy nagrodowoj w ten eposób, że obie kobie­
ty I cha) agenci policytai otrzymali po 6.152 K, w ach­
mistrz żaodanneryi Balzauk 2.569 K, a resztę w d.ob- 
nićjszyeh kwotach jeszcze Kilka mny.n osób, mniej 
łub więcej pośrednio nrzy wyśle Jzeniu i ujęciu as- 
fiaudantn czynnych.

CO MOŻNŹ ODZIEDZICZYĆ I-O RODZICACH. U 
nieiakiegu Stefana Pobrauuwskiego polieya zakwe- 
styonowuła 4 ornaty kościelne. P Dobranowski, p y­
tany o ich podjudzenie oświadczył, żo odziedz:czyt 
je po rodzicach. Polieya bada, tę kwestyę spadkową.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Aresztowano wczo.aj 
służącą. 2l-letnią Stefanię Biernat, któr: swemu służ- 
bodawcy Weinbergowi skradła garderobę wartości 
ltiOO K. — Niejakiego Mendla Kaimarowicza z Ło 
dzi, fnuKcyunaryusz policyr aresztował w chwili, gdy 
usiłował -mienie fałszywy banknot lOO-koronowy. — 
Inspektor pohcyi skonfiskował srebrną torebsę dam- 
Bką niewiadomo skąd pochodząca, u niejakiej Jani- 
ny Góreckiej, żony notowanego iłodzieja kieszonko­
wego. — YYczoraj w nocy wywołali olbrzym ą awan­
turę w pewnym domu rozrywkowym przy ul. Płowa- 
ckiego czterej mężczyźni, którzy ’-widocznie po cało­
nocnej lioacyi przybyli tam dorożką i wtargnąwszy 
razem z dorożkarzom, zaczęli wyprawiać awantury. 
Przywołani furkeyonaryusze policyjni aresztowali 
awanturników, u których przy aresztowani", zakwoty. 
ciiuwano znaczne sumy w gotówce, której pochodze­
nie trudne byio ..na lazie posiadaczom wyjaśnić.

UKARANY” PIEKARZ. 'Trybunał apelacyjny otrę- 
gcweęo sądu karnego w Krakowie rozpatrywał one- 
gdai sprawę piekarza Franciszka Magiery, który przez 
tutejszy sąd po w. kamy SKazant został w swoim 
czartu za sprzedaż bułek o wadze 3 dkg p« 50 hal.l 
wygiędnie o wadze 7 dKg. pf 1 »  na 3 tygodnie are­
sztu i 15.000 K grzywny. Oskar ony, powołując sięi 
przez swego cbrońcę na fakt uwolnienia prz iz sąd po­
wiatowy karny jednego z piekarzy irak^wskich, który 
dowiódł, że kupował mąkę po paskarskich cenach r 
wskutek tego nie był w sta,ni 3 dotT7,ymywa„ wagi i 
ceny maksymalnej bułek, przytoczył również _ argu- 
rr-ćiit kupowania mąki po fltskarekich conacł i ofia­
rował na to dewóa ze świadków. Trytfunał jednak, 
i nicseŁ ten odrzucił, bo dowód nie był ofiar iwan* 
w swwni i za-'u przed sądem I instancji i zatwierdzi^ 
karę zailieniająe tyko areszt na grzywnę v kwociy 
10.500 K. Grzywna dodatkowa w kwocie 15.000 K| 
nałożena przez sąd I instancji, zosta*» swoją drogą; 
utrzymana w mocy.

j i ł u .
KONKURS N* KATEDRĘ W POLITECHIiILE, —, 

Celei* obsadzenia katedry miernictwa elcktroiecuni 
cziifgo w Szkole pohtecnmezncj we Lwowie, oula*za»
.ię 1 onkurs z te.minero wnoszenia pudań do kuńa* 
wi-ześnia li'19 r. Do obowiązków profełcra "tieieć 
Dęiifie prowadzenie łaboratoryum elektrot. schnicznego 
we wszystkich gałęziach wiedzy elektrotechnicznej »

E c ia k cy a  i Aamfniatracys
B l p & h . ć w ,  R y n e k  g ł .  V ł .
Ugłoszaara matrymonialna no i r zy
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tłrarem ■wykładanie metod pomiarowych. Pierwszeó- 
etwe będą wieli kandydaci, którzy obok prao naakb- 
wyu wykażą się dłuższą praktyką laboratoryjną 
szkolna Jirb praktyką w loświadrzainiach pomiaro­
wy i_ raojyczuycii. Pcdania mają oyó wystosowane 
to ministerstwa wyznań religijnych i oświecenia pu- 
ohw.Mg® w ais za wio i zaopatrzone w opis życia 
kandydata, świadectwa odbytych studyów, zaj ć̂ w 
praktyce, w prace naukowa i inne dokumenty, jako- 
tei dtwód dokładnej znajomości języka polskiego. 
Podania i załącznik, należy wnieść do rektoratu 
Sekc-ly poi ectiuicznej we Lwowie przed upływem 
terminu konkursowego. Szczegółowych wyjaśnień o 
petoia"n uazieli rektorat na żądanie,

"WYJAZD N \  FRONT. General Iwaszkiewicz 
ndal się rano na front.

ARESZTOWANIA WE LWOWIE. Wczoraj od­
była się 77 mieście kontrola dokumentów. Przyczy­
ną tego byio, że w ostatnich dniach pojawiło się w 
mieście wiele oocego żywiołu. Ogółem ujęto 500 
voj?kowyen i około sOO osób cywilnych, W spra 
wio J reszto wanych toczy się śledztwo.

KURS DLA DZIAł AC2Y OŚWIATOWYCH. Do- 
oszą cam 2 Warszawy; Od 16 września roku bież. 

instytut 1 ś' iaty i kultury im. St. Staszyca w War- 
•zawun pnwołiiie do życia kurs siedmiom'esięrzny dla 
piacr.wT.tków kulturalno-oświatowych. Kuiu ten ma 

■ • U t;rz.'7?otow;ijire nykw.-ilifikownryeh teoretycz­
nie i paktyeaoio działaczy, którzy staną się inieyato- 
ram i organizatortrni życia kulturalnego w Poisce i 
prz^z zjskła lanie bibliotek. domów ludów ych, muzeów, 
Ciganizoiranie kursów dla dorosłych, odczytów, po 
radiu dla .-an.ounów, kooperatyw itd. — -wpłyną na 
podni cienię poziomu życia i uświadomienie społeczno- 

j bielskie Polski. . n ianstki samorządne: sejmiki 
powiatowe, u miny i zarządy miast, instytucje oświar 
, kulturalne winny poprzeć inicjatywę Instytu­
tu. P o sy ła ją c  na kurs stypendystów lub tworząc 
Ittypemlya z warunkiem otrzymania z pośród kończą- 
cyai kurs fachowych instruktorów oświatowo-kultu- 

, ,'J ' rcyrain kursu otrzymać można w In s ty tu c ie  
; ;yf^2yęa \Waj',zawa, noitensya 7 m. 25). 

r ™ K W V . ’0  KU TUkY I SZTUKI WOBEC 
uALiLYI, „Monitor polskiu ogłasza n a s tę p u ją c e  roz­
porządzenie ministra k u l tu ry  i sztuki w sprawie prze- 
jęcia działów administracji Galicji, należących do 
fŁsreoa kompeteneyi ndnisteistwa sztuKi i kultury.

„Art. 1. W myśl uchwały Rady ministrów z dnia 
«(■ czerwca 1919 r. ministerstwo szi iki i kultury obej­
muje dział administracyi Galicyi, należący do zal re- 
Su jego ki mpetpnryl w myśl dnkrrau o ipwirzeiiiu 
Łimsterstwa sztuki i kultury z d n ia  5 giuuma 1918
I przepisów w y k o n a w c z y c h  do tego dekretu z dn_a
II  grudnia 1918. ,  . .Art. 2. W sprawach w ort. 1 _wyimemo.j.veh gen<v 
jrali /  delegat rządu podlega ministrowi sztuki i  kul­
tury. . . ,

/  rt. 3. Ministerstwc sztulai i kultury z wiadrami 
pifrwi.7fj insrancy' w Galicji on z wiadze te z m ni- 
Ztersiwem sztuki i kul.ury znosić się rędą przez ge- 
Łeralnego delegata rzą-lu“.

SUROWA KARA ŃA PASKĄRZA KA MIENICZ- 
NEGO. Jaft czytamy w „Gazecis Kieleckiej1' td o- 
icręgowy w Kielcach, w wydziale odwoławczym, wsku- 
tek apuacu, założonej przez prokuratora od wyroku 
kieleckiego Kądu pokoju, rozpoznawszy spraw© Jana 
Mąkolskieffo, właściciela domu w Kielcach — oskar- 
łf.iicgo o icnwę inicszkanicwą, uznał g. za 
winnego żądania i pobierania za wynajem lokali 
een nadmiernej i okazał go na 20.000 K grzy­
wny a v  razie nic»»i>iiittśei zapłaeenia na rok aresztu 
f zaplaeę e 3.000 K ko-ntńw sądowych. Nadto wyrok 
-en musi być np jogo koszt ogłoszony w jednym dz.cn- 
triku warszawskim, kraKowBium i kieleckim, oraz wi- 
fitć ma jrzez 14 dni mi bramie domu Mąkolskiego.

OilCildtl f0?®
m i m a  e Pslsce.

!
fi'"'

3  d p e r y .
Kraków, 14 lipca. 

Już w poprzednika sezonie należała »Madame 
tfutterfly* PucchiiVga do najlepiej wystawionych 
opar naszego Towarzystwa operowego. Teras przed­
staw ir-nie b; l i jeszcze lepsze ze względu na dosko- 
ta łą  orkiestrę, która pod kierunki >m p. Walew 
tkiego świetnie grali i wydobyła caty czar party­
tury, cieniując zarówno jej dvnamlkę, jak. i kolory 
Btyke. O wartości Drzędstawienia świadczy fakt, że 
wszyitkie par ty-3 o osaczono siłami pierwszorzędne­
mu. Pamiętamy z ubiegłych sezonów cały łańcuch 
fatalnych partyj w obsadzie Suzuki; teraz powie­
rzono tę niewielką lecz odpowiedzialną partyę p. 
Tarnawskiej-Skibińskiej. Jakże szlachetnie brzm.nl 
jej głęboki głos, jak pięknie wypadł duet w scenie 
eyparia kwiatów! Tu dowód, ż» artyzm potrafi 
ł  a małej j.artyi stwor/yó arcydzieł)! l^tułow ą par­
tyę śpiewała p. Mokrzycka. Słyszał 3m ją już kilka­
krotnie, jako Butterfly i zawsze ją w tej partyi po- 
dzirdiau i zawsze ehicham z jednaltiem, niesłabnąr 
ceru zainteresowaniem jej uczuciowego śpiewu; bo 
czyż można włożyć w śpiew więcej żarn, więcej bó­
lu, jak to czyni p. Mokrzycka! Odpowie.lzią na jej 
Śpiew były tłumiono łkania, lozlegująee się wSród 
•weruszoaych słuchaczów Wobec takiej siły uczu-
ckm ego (oddziaływania, wszelkie pochwiły stają 
-de frazecem, ~

Partnerom jej był p. Łowrzyński, słusznie zali­
czający tę partyę do swoich najlepszyth; jego so- 
fzysty glon zna Hu je tu właściwe pole do popisu. 
Konsulem był p. Palw icz i w tej partyi znakomity, 
Jak we wszystkich dotychczasowych swoich krea- 
cyach. Na szczególną poelnvałę zasługuje p. Ja ­
nowski w groteskowej roli pośrednika Goro; jako 
tenor-huff') dąia on doskonałe sylwety w śpiewie 
1 wT gicśae. In^ienizAcya >Butterfly« ma już u na3 
ttttaloj.ą tradycyę. Dt Józef Re'ss.

—--------------
REPERTUAR

MTEJKitSE ,9 TEATRU POWSZECHNEGO.
AYe wtorek, 35 bm.: ,,Rodzina Furiosów'*,
We żredę, 16 tm ; „Rodzina ruriosów“.

Turniej Kabarec^stów
-r7

Kkfc-
w  TEATRZE »NOWOŚCIr. 

fod środy 16 lipca).
Dotyebf 7as z."topili się- Ludw;k batajner La- 
wkiski, .nuta Boiska, Sabina Zielińska, M*ryan 
Rentgen, Jćzef Cornobis, oraz występy baleriny 

opary warszawskiej, Maryli Pawińskiej.

H r .  i  o n te  ' I r i s f o
,-t-v
i'b*U£ 5

wielki dramat według A. Dumasa. 
’tnv9za I druga se -ya.

E Ć * a n n a  O a i i e s  
S k a r b  B l e n t e  . l i i r i s i b

w
Bflety dla >UCIECHY« (Zachęty* I »Promie- 
nla«) sprzedaje wcześniej Biuro ogłoszeń » ,-e- 
kiam >LOT«, Rynek główny L. t d. skleD

$
w podwórcu.

„S S Y f>M ® ‘ s
Farbowanie według wzoru lub do żałoby i w 

każdym  koniecznym wypadku, jako też czy­
szczenie chemiczne, uskutecznia szybko świeżo 
zalozony oddział farbiamł »Tęcza* »Szybko«, 
Kraltń-y, ulsea Czarnowiejska L. 72.

Tamże ubezpiecza się przedmiot; na pełną 
Wartość. ------ ------ - ^ ■ 7d8ż' J

w - ,  0  W E i r s i e .
POD POMNIKIEM MICKIEWICZA.

Stolica rzeczpospolitej polskiej obcnodzila »  
roczyście francuskie święto narodowe w rocz­
nicę zburzenia Ba-styln- Miasto było bogato u- 
dekorowane. W wielu biurach skrócono pra -ę. 
Obchód rozipoezął s:ę wczoraj o godz. 9 wie­
czorem odegraniem hymnów narodowych jwzed 
tezydencyą Naczelnika państw a i minisLa Pra- 
łona . Olb.-zymie tłumy, towarzyisizące pięiciu or- 
kiesn om, urządziły entuzyastyozną manifesta- 
cyę przed Bel wederem na oześć Naczelnika pań­
stwa i przed gmachami ambasad ententy, na 
cześć ambasadorów ententy. Była to manifesta-

cyi francuskiej, k tóra Brodziła dzisiejszą moc 
Francyi. Dziś pod ciosem jTancyi i jej opray- 
mi-crzenców runeła ta Bastyiia, potęga niemiec­
ka. Or-Ot wypowiedział wiersz, zaś p. Kocha­
nowski mówił o revvrolucyi francuskiej i joj zna­
czeniu dla cywihzacyi św‘a.ta.

Minister Praion wygłosił następanie przemó­
wienie.

Po przemówieniu ministra Prał ona orkiestra 
zagrała MorEyhankę. Nacizołnik państwa uści­
snął dłoń pp. Pra łona i Henry sa.

Akademię zakończyło pr7,omówienie p. Li- 
cłitenbergera, itzęsiścio oldaskiwane przez zgro­
madzenie.

Wieczorem odbyło erę uroeftyste przedstawie­
nie w oporze i przyjęicie u  lir. Zamoyskiego.

PRZYJĘCIE W EELWEDERZE.
Warszawa, ló  lipca- (FAT). Naczolnik pań ­

stwa podejmował śniadaniom w  dniu 14 iipca
cya zupełnie samorzutna. Dziś rano o godz. lu  iv Belwederze posła fnuncuskitgo p  Eugeniubza
odbyło się w katedrze uroczyste naboż ńistwo, 
na które przybyli członkowie rządu i armii, 
ciała dyplomatycznego, członkowie Se1 mu, 
przedstawiciele cechów ze sztandarami ora2 
tłumy publiczności. Z kateury  ruszono pioszo 
w asyście wojska pod pomnik Ada/ma Mickiewi­
cza, gdzie minister francuski P rałoś złożył 
wspaniały wieniec i wygłosił następujące prze­
mówienie:

W  tym radosnym dniu pragnieniem mojero 
jest, aby pierwszy dowód wdzięczności Fran- 
cyi za symparyę, którą panowie okazujecie sy 
nom jej znajdującym się pośród waa, popłynął 
ku  wielkiemu poecie Mickiewiczowi, Który tak  j gtoawwsiu * Potocki, 
wsroaniale syiiibolizuje ducha nadziei 5 boleści 
w Wasze! bohaterskiej Polsce. O Mickiewiczu!
Jeżeli samo imię twoje w sercu kazaego Pom- 
ka wywołuje dreszcz, jeżeli w pamięci Każde­
go z nich dźwięczy nymn nieśmiertelny, któTy 
w ypłakał geniusz nad umęczoną Ojczyzną, je­
żeli do dziś dnia jeszcize wszyscy rodacy Twoi

Praloma % okazyi pizypcda,jącegx> t  dniiu tym 
francusk mgo święta narodowego. OpTÓcz Na- 
czelnikr państwa i posła Pralona w śniadaniu 
uczestniczyli pp. generał Honrys, m rrs/ dek  
Sejmu Tiąmpczynbki, niinister spraw w jsk o - 
uych geiuąai porucznik Leśniewski, wicmiini- 
ster spraw zagranioznycłi hr Skrzyński, generał 
PIre, radca legocyjny Fouclie, wucemimster 
spraw wojskcwych goiwraił podporucznik Socu- 
krwslri, szef sztabu generalnego pu(koa»task 
Haller, radca konsularny Dńicousfto, aeJjutant. 
generała H eiry sa  porwaznik '-estas i adjwtanci 
Nac;7cln 'ka pa listwa retunistrz Wieiuawm-DIu-

sze-pcą Twoje poozyo, dzięki którym  dusze icb 
wznosiły się ku sferom wyrższym, w ślad za 
Twojecn na-ihniemiem, pozwól nieśmiertelny 
wieszczu powiedizieć sobie, że i wszyscy F ran­
cuzi znają tt- nadzwyczajne momenty, k tóre 
przewidziały Twe prorocze oczy, Połskę zmar-

ycbwstaiiącą i ludy, praignące powiązań się 
-n jeden łańcuch przyjaźni. —  Francy a 
nie zapomniała tych słów pamiętnych, któcemi 
'kiedyś uzmysłowił myśl Twoją: Minął już czas. 
kiedy ludy mówiły >lcażdy u siebie, kaidy dla 
s?ebie«.« Na czem polegałby rozwój narodów, 
gdyby nie dążyły one Jo stworzenia jedności 
religijnej, politycznej 1 społecznej? To Francya 
jest ogniskiem każdego ruchiu, każdej myśli.

O Mkkiewiezu! Twoja dusea nieśmiortaina, 
ktÓTa potrafiła to wszystko przewidzieć, doKia- 
waó musi uczucia ułgi, widząc ową radość z 
wolnego życia, k tóra wybuchowo otacza puaąg 
wystawiony jako dowód uiwicubieiiia, którcm  o- 
to czyli Cię twoi.

0  wielki poeto, zanim Cię opuszczę, składam 
Ci pokłon godny Twojego geniuszu, taki sam, 
który Ci juz ziożył kury wiettki poeta. Z na­
szym W iktorem Hugo powtórzę: Nieśmiertel­
ność jest w poecie, zimartwycL.yrsitanie w  oby 
watelu.

Nauejdzie dzień, kiedy zjednoczone lady  Eu­
ropy zakrzykną Połsca »wstać* i w tefy  z gro­
bu MkSriewIcz powstanie. Jcigo wielka dusza, 
jak  ten najwy-idaśleAray duch Polski spoczywa 
wTaz z tym poetą. Pokłon Mickiewiczowi, po­
kłon temu sziacnefnomu w śnie pogrąairnemtt, 
z którego się obudzi,

O, wieim, że on mmie słyszy 1 że mnie rozu­
mie.

Na to przemówienie odpowiedział prezes ra ­
dy miejskiej fa n  Ignacy BalimskL

Pnzemówił nasł ępnie p. Adam C-rzymała Sie- 
dWoki w następujące słowa:

Wieniec Francy! spoczywa u  stóp Miókiewi- 
cza. Ze wzruszonem sercem p rzy k u jem y  ten 
dar. Umiemy to cenić, że w burt swego wiel­
kiego święta narodowego szlaichotna bohater­
ska eiostreyca nasa.a nie zaąmmniała o wieszczu 
polskim. Ale i tuż z&raiz powiedzmy — wiciuo- 
Jus.rnc to ale i słuszne, że Frnmeya cw-.i Mic­
kiewicza, bo jeżeli my Francye kochamy, to nio 
tylko kiedyśmy jej winni, ale kochaliśmy ją 
zawsze, nawc-t wtedy, fcidy się zdawało, że wszy­
scy o nas zaipomnitli. To zasługa uraeaewszysi- 
kiem Mickiewicza. Dzieła Mickiewicza przeka­
zały nam  jakoby testamentem napisany sojusz 
z Francyą.

Oto nadesała cliwiia, kiedy tam  w niebiosach 
raduje się narasauie nio lutoojony, za życia umę­
czony, ukrzyżowany duch Mickiewicza. Wojna 
ludów , o k tórą nam  się modlić kazał —  skoń­
czona. Z wojny tej wychodzi Polska zmartwych­
wstała, a  druga ojczyzna jego, Francya, okry­
ta laurami za wysokość swego bohaterstw a — 
jeszcze raz bohaterstwa wyższego nad wszystko 
co ludzkie. Z wojny tej powstaje realny sojusz 
Polski z Francyą i całym światem zwycięskim. 
Marzenie, z którem  żył i z którcm  umierał nas>? 
wieszcz —  spełnione. Z głębi seiwa wierni przy­
kazaniom Mickiewicza, wznosimy okrzyk: 
Niech żyje Francya, niech żyje nieśmiertelny 
jej duch, niech żyje niepokonany żołnierz fran­
cuski, niech żyją z  nią i z  nami sprzymierzone 
narody, niech w nas i w nich żyją ideały spra- 
wdedliwości i praw a, niecii żyje wolność świata!

Podczas uroczystości krążyły nad miastem 
samoloty.

Z pod pomnika Mickiewicza minister Praion 
udał się do hotelu Europejskiego, gdzie odbierał 
życzenia od osób z świata politycznego.

Tymczasem na ->Zamku pod blachą* odbyła 
się uroc zysitość dla żołnierzy francuskich, pod­
czas której przemawia! generał Michaeli.?, bil- 
let, p. Perzyńslkij p. Zdzisław Dębicki.

UFOCZYSTA AKADEMIA.
O godz. 3 po poh odbyła się uroczysta aka­

demia w sali Filharmonii. Prtzy stole prezydyal- 
nyrn zasiadł p. Baliński, prezes rady  miejskiej, 
jako przewodniczący zebrania, a  aalej prezy­
denci miasta, m arszałek Irąm pczyńśld, kilku 
posłów, kilkanaście osób ze św iata polityczne­
go, oraz przedstawiciele prasy. Gdy Naczolnik 
państwa wszedł do loży, orkiestra odegrała 
hymn polski. Obok loży Naczelnika1 państwa 
zasiedli w dwóch, łożach minibter Pralon i ge- 
nera Henryg, którycn przybycie powitano ode- 
graniom Mai. ylianki. W dalszym lożach zajęli 
miejsca pp. !V yndU m  i Gibson.

Prezes B a l !  i ,r k  ł zagaił zebranie.
Okrzyk, wzniesiony przez niego,, zebrani po- 

wtórayli z wielkim entuzyaizmem.
Przemawiał po nfm pos. J a b ł o ń s k i ,  k tóry  

j i  przomówieniu Bwojonn sławił dzmło rewolu-

O b c h f ^ d  w  V u i \ a v w ,
Poznań, 15 lip,.a. (PAT). Strzały swnalnJo 

2.1 początkcwały wczcraj rano obchód francu­
skiego święta niirodcweg-o. O godz 10 przed 
południom fes. prałat Srycheł w kościele far- 
uym odprawił mszę św., ks. arcybiskup zajął 
mieyce na Losko ustawionym przed ołtaizem. 
Na krzesłach zasiedli członkowie misyi enten- 
ty, członkowie bomisaryatu Naczelnej Bady 
Ludowej, gfnerał Dowbór-Muśnicki w otoczer ii 
oraz przedstaw!ciclo władz. O godz. 12 w poh 
delegacja władz poznańskich udała się do B a­
zaru i złożyła życzenia przedstawicielowi F ran­
cy!. O guuz. 2 popoł. rozpoczęło się w Bazarze 
przyjęcie. Wieczorem odbył się koncert dwóch 
orkiestr w ogrodzie zoologicznym, który był ilu­
minowany i odświętnie przystrojony. Czysty 
dluchód z koncertu pirzeznaoziony był na! rzecz 
polskiego Czerwonego Krzyża.

Olchćd we Lw ow ie.
Lwów, 15 lipca.. (PAT). Z okaizyi święta na 

rodewego fianeuskego odbyło się wuizcraj wic- 
tz a e w  w leataze m.tejsłwm uroczyste przedstó- 
wienic, na którem  byli obecni: delegaicya, fran­
cuska, delegat generalny dr Gal cerki, przedsta­
wiciele władzy wojskowe,, prezydyutm miasta 
Stul. Następnie ocbaTano hymn francuski.

Dzienniki lwowskie poświęcają gorące arty 
kuły Francy! z powodu święta francuskiego. O go­
dzinie 10.30 przei południem odbyło się w koście­
le katedralnym nabożeństw.). Przed nabużeńst.wera 
na placu Kapitulnym pojawił się pułicownik francu­
ski de Ronty i major francuski Medina z członka­
mi misyj zagranicznych wojskowych. Przybycia 
icb. oczekiwań: generał Oofogórski, gciwral Lsb>»> 
zan i generął N >w®tny zo sztabem oficerów pol­
skich. Następnie udano się do kościoła. Tutaj obe­
cni byli: generalny delegat, p. Gih.- lu, marszałek 
Niezabitowski. szefowie władz wojskowych, pręży­
li yum miasta i t. d. Po mbożeństwie odl yla się 
przed pomnikiem Mickiewicza defilada przed dele- 
gacyą francuską.

% i :  e s i a  w s e M o i a l e p .
W a rs tw a , 15 lipca (PAT). Komunikat szta­

bu generalnego z dnia 14 bm.:
Front l i t a  w s k  o-b i a  ł o r u  e k  i. Na ca­

łym. o d c in k u  ożyw iona d z ia ła ln o ść  wywiadow­
cza. Poważniejszych starć bojowych nie było.

Fronc p o l e s k i .  Kontratak? bolszewickie
wzdłuż linii kolejowe] Kalinkowice, Łuniuiec 
odparto.

Front w o ł y ń s k o - g a l i c y j e k i .  Bez 
zmiany. Między meldowanymi oficerami, wzię­
tymi do niewoli pod Jazłowccm, znajduje s?ę 
cały sztab 15 brygady z wyjątkiem dowódcy.

W zastępstwie szefa sztabu generalnego-.
H a l l e r ,  pułkownik.

frondftocy? dla padstsa W ik a
Wiedeń, 15 lipca (Tejef. pryw.) »Vossisiche 

Zeitung* donosi z Gdańska;
Nad prujektem konstytucyi dla wolnego pań­

stwa Gdańska pracuje obecnie specjalna ko- 
miisya, w skład której wchodzi 20 socjalistów , 
11 demokratów, 8 niemieckich narodowców, 7 
centrowców, 2 niezawisłych eocyalistów i S 
Polaków.

Projekt przedłożony będzie następnie komi- 
syi trzech, złożonej z jednego Niemca, radnego 
Polaka i naczelnego komisaiza Gdańska, za­
mianowanego przez koalicję  względnie L.gę 
narodów.

MRI P3!sK0-!tl2mł5CHl6 W KoMCOCi!
Podaliśmy już za Biurem czesko-słowackiem 

krótkie doniesienie o krwawycl’ zajściach mię­
dzy Polakami a  Niemcami w Katowicach. *— 
Obecnie komDaryat Naczelnej Rady Ludowej 
(z Poznaństkiego) w  W arszawie podaje nasię- 
pujący autentyczny opis przebiegu tych zajść:

W niedzielę, dn‘ i 6 bm. postanowili Niemcy 
w Ka towicach na rynku urządzić wielki v c 
protestujący furzeci v ewent. użyciu wojsk HaL 
lera do okuoacyi Górnegc Śląska. W ostatniej 
chwili dowiedzieli się o tern nasi Górnoślązacy 
i oburzyli się na to, że Niemcy wszystkich, któ­
rzy po polska czują, aresztują i prześladują, a 
ss mi zwoiywaniem takich wieców jeszcze śrnią 
Polaków prowokować. Więc juz w niedzielę w 
poradnie obsadzili cały rynek w ogromnej ma­
sie, wynoszącej l-*—20.000. Ludzie c? sr j o- 
gromi>.ą siłą wyparli zgromadziającyci się Niem­
ców z rynku na przylegle ulice. Znrjdujący się 
na. rynku Grenzschubz wycofał się. Nasi opano­
wali mównicę. Mówcy polscy zaczęli przema­
wiać do ludu, nawołując do epp-łnieria obo­
wiązku wobec plebiscytu i iw końcu odczvtad 
zgromadzoym rezolucję, w której zgromadzeni 
wiecownicy żądają natychmuastowego p  sysla- 
Dia wojsk Hallera i tv?-cofania Grenzeckutz u. 
Niemcy protestowali przeciwko temu, przyszło

do bójki łocz wkońcu uspokoili się wszyscy i 
wiecownicy zaczęli się rozchodzić. Skoro 
Grenzaehutz zauważył, że liczba Polaków zna­
cznie się zmniejszyła rozpocząr w ry sk a  slrze-! 
laninę, przyczem zabito dwie osoby, a kilka­
naście jest rannych. -

W a l i l i  W  W I© IlS3|!&rS £ £.
Poznań, 15 lipca (PiAT). KoJmunikat główne­

go dowództwa z dnia 14 bm.:
Front p ó ł n o c n y .  Pod Gfelią, Sj-pnlewem, 

Radtwokkafliii, nocą ogień miotaczy min. Pod 
Hobielinem Młynem i Miaią odparto zaczepk’ 
patrol: niemieckich.

F ront z a c n o d n L  Pod Krzyszlcówkiem 
zwykły ogień minowy. Zresztą oprocz zwykłej 
strzelaniny &j >okój.

F iont p o ł u d n i o w y .  Slaby ogień m ino-; 
wy i Bwyltła strzelanina. Nasze fi tra ły  w ciągu j 
doby dwóch rannych.

P r z e t r  MSanKsm Memletklm.
P ary i ,  15 lipca (PAT). Radio telegram 3tacyl 

poznańskiej.
Na ręce francuskiej komi-yi wojskowej w 

Libr.wie złożono ze strony polskiej i litewskie} 
ludności protest przeora systematycznemu ra­
fow aniu kraju  przez wojska niemieciKie. cofa­
jące się ze Suwalszczyzny.  ̂ "

cni atearrenja _Mc-ta (sictoanie?!!
Praga, 15 lipca (PAT). Czeckie biuro prasę 

we donosi z Bukaresztu;
Przywódca partyi narodcwo-Jesmokratyczncj 

Talke Jonostu  oświadczył w pewnym interwie- 
wie, że trzeba koniecznie doprowadzić do skut­
ku utworzenie bloku wschodniego, ktorwby się­
gał od morza Bałtyckiego do morza Czarnego, 
n na który złożyłyby się: Polska, republika cze­
sko-słowacka, Rumunia, Grecya i ewentualni" 
także Węgry.

Bukareszt, i5  lipca. (PAT) Radio stacyi po 
znuńokiej. W ybory  do parlamentu rumuńskiego 
odbędą się w dniach 15, 16 i 17 wrześnio, a  dc 
senatu w aru ich  20 i 21 września.

F  ojna grecko-turecka.
P arjź , 15 lipca. (PAT), icadiosrocyi warszaw­

skiej. Depesza korespondenta „Mii!tin‘a “ z Azyi 
mmrlcjezej donosi, że na żądanie dowódców 
włoskich i angielskich kolumna gr^erra, k tó ia  
-m.jęła przyczółek meetowy m  Meandrze, co­
fnęła się na północ od tej rzeki 1 posuwa się na­
przód. Trudno w t i j  chwil i ustałra, jak wiclk.e 
nLeb(;zpaccaei'.sr)V'0 zagraża Grekom. Denetwą 
jedurk  o poważnem koncenitrowaniu wejsk tu- 
recKich legularnych i riereg-ułamych w okoli­
cach Aj woli, Berganu i Magne-zyi

Splf EOS!fP£KO-®OSl3«fcńSliL
Bonin, 15 lipca, (PAT). Radio stacyi poznań­

skiej Rokowania rozejmowa między niemiecką 
Austryą a Jugosławią zakończyły się. Na mo­
cy powzięte) uchwały mają Jugosłowianie azi- 
siaj o godzinie 5 fu. południu opuścić Oeiowiec 
1 eofnąć się poza aakraAbną linię demarkacyi- 
ną.

f B S ^ I O w M K  Q9 
Ketrosn.

Wiedeń, 15 lipca (Telef. pryw.) Teł. Comp, 
donosi z Bukaresztu;

Fod przewcanietwem generała Fran«het 
d’Ersperay odbyła się dnia 12 bm. konfereneya 
wojskowa, w której wzięli udział wszyscy do­
wódcy wojsk, działających przeciw wojaaom 
Beli Kuna. W  sobotę przyjął wszy^tkieli do­
wódców tych na audyencyi król Ferdynand,

W a lfe t c u d  ffścą.
Paryż, 15 lipca (PAT). RaLiotelegiain stacyi 

warszawskiej.
Dzienniki donoszą, że nad Cisą toczą się 

walki między wciskami rumuńskiemi a  węgier­
skimi bolszewikami.

ZSH&rdo&iKlg tłfters ftistusKiesj 
(9 S T i i .i t ,

Beriln, 15 lipci (PAT). Radiotelegrafu stacyi 
poznariskiej.

W nocy z piątku na  sobotę zaszedł tu  poża­
łowania godny wypadek zajęcia p  zez tłum 
wrogiego stanowiska wobec oficerów francu­
skich. Jeden z oficerów został zasztyletowany. 
Policya wyznaczyła 10 tysięcy marek nagrody 
za wy kryci o sprawcy morderstwa. , .

Klęska vrfojslc flAsk'ch.
Eerlln, 15 li:pca fPAT). Rudiotemgram stacyi 

poznańskiej.
Doszła tu taj wiadomość, że wojska fińskie po 

zupełnej porażce pod Olońc m uciekają w pani­
ce, pozostawiając, wojskowy sprzęt wojenny, 
amunieyę i broń. Bolszewicy ihoTdują i mszczą 
się bezlitośnie na ludności. Przednie straże bol­
szewickie znajdują się już na pograniczu fiń- 
skieen. W Holandyi buidzą te wypadki zaniepo­
kojenie.

DKrtiy t r t l^ ip le r z a  Cc F.JeKI.
Kraków, 15 lipca (Pa T). Radio telegram sta­

cyi krakowskiej z Lyonu:
»New York Herald* donosi, że trzy okręty 

wojenne: am erykański, angielski i  francuski 
są obecnie w drodze do Rjuki.

Ustąpienia posła ukraińskiego.
Morawska O strtw a, 15 lipca (PAT). Czeskie 

biuro prasowe donosi z Berna na  podstawie 
szwajcarskiej ag en c ji tel.:

Kierownik ukrainakiej misyi w Bemie di 
Łukaszewicz podał erę do dym isji i odjechał 
na Ukrainę. Aż do przyjazdu jaro  następcy po 
wierzono agendy ukraihsikie w Bernie radcy le- 
gacyjnemu d r tóokoriczowi.

Odpowitdzialny r*dafrłon 
MICHAP KONOPINSKb 

* Wydawca:
R U D O L F  O S M A N ,

Girtykoł' w tym dziale nic pochodzą od redakcyf/

„ P ł D A N 7 E R Y A “
P R  A l  N I A B I A Ł E J  B I E L I Z N Y

■ ' 1 ■* zawiadamia
żo obecnie z powodu powiększenia zakładu, do-v 
starczać Będzie o p r a n e  kol ał erze, mankiety 
etc. zakładom »Tęcza* w Krakowie do najwy ‘ 

żcj 2 tygodni-____________

Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z Y  P O L S K I  
DRA WŁ. MALESZEWSKIECG 

don* « !asny ^Polska*
Gartenzeile

cierpienia wątroby, trawienia, cnkrówfca arti^- 
ryzm, 51 O R F I fi J Z M (leczony bez ck pieu). 
K U C H N I A  STOSOWANA NAUKOWO.

)

Z a w i a d a m i a  s ie
P. T. Klientelę, iż oielizna, oddana do 15 czerw­
ca 1919 roku, i gardirobu, oddana do 1 Hoca 
1919 roku, jest srotowa ilo odebrania -fce filiach. 

Z powodu licznych wypadków włamań 
w naszem mieście, upraszamy o ’ak naj­

rychlejsze wykupno.

m w i s ł a m
DAROWA PRALNLA BIFLT7NY. 

PRALNIA CHEMICZNA i ARTYSTYCZNA 
FARBIARNTA.

Filie: iilica Grodzka L. 42, ulica Karmelicka L. 
9, ulica Długu L. 1 ia, utica Zwierzyniecka L. 15, 
ulica Dietla L. 4 ! , ulica Nadwiślańska L, 8. 

7503 3 "

‘d i l ą  U r n o w ą
znającą knrespondencyę pol^ko-rdemlccką, ora? 
podwójną buch.alteryę, piszącą biegle na maszy­

nie, przyjmie od 1 siernnla b. r. lirma

B r a c ia  M M m
Ofert}' nrzeałożyć biurze firmy ulica sw .““ 

 Jan a  L. 3 miedzy godziną '2 — 1.______

l i C P D  N Z & & &
zaręczeni. 

KRAKÓW, w lipca 1919.
DO WYDZIERŻAWIENIA 

przedsiębiorstwo fabryczne z renlownemf dosta- 
rratrJ, przynoszące pól miliona dochodu netto 

roczni#.
POTRZEBNY KAPITAŁ 296.000 KORON. 

Bliższych informacyj udziela Kanceiarya adw. 
Dra K u k a ,  codziennie od godziny 3 do 6 pa 
południu. —  Kraków, ulica F lorysńska L, 32, 
7477 3 III. pL fra, oficyny.

6! Psridu
spaedaje po cenach przj^tępnych przywiezione 

z Paryża do Warszawy:
TKANINY WEŁNIANE i PÓŁ WEŁNIANE 

TKANINY JEDWABNE 
KONFEKCYĘ i BIELIZNĘ DAMSKĄ. 

TOWARY I PRÓBY OBEJRZEĆ MOŻNA 
U PRZEDSTAWICIEL A

W lsiy«liwa 1 is5J"33Ł3 
WarszeiVi?a, uiica L&szno L . ?7.
SPRZEDAŻ WYŁĄCZNIE HURTOWNA.

Większe przeusiąbiorstwo spedycyjne -transpor­
towe poszukuje rutynowanego

k e r © s p 9 Q ^ e 2 s  •  a  

-  s a I © 2i i I e c k i e g o
ReH akt o je się tylko na siły pi3rwszorzędne. 
Oferty pod: tStrytka pocztowa 6?«, Kraków.

NAJLŁPSZ A FARBa  NAJLEPSZA 
ł P A L A T Y N i .  

fabryki Szulc 1 Skr w Łodzią Wschodnia L. 70, 
Wyłączne zastępstwo na Galleyę i Śląsk: 

i P E T R H  A«, POLSKIE TOWARZYSTWO 
PRZEMYSŁOWO - HANDLOWE — KRAKÓW.

ULICA PAWIA L. 4.
Poszukuje się zastępców na prawiący!. Zamó­
wienia z prowincji uskutecznia sie niezwłocznie,

Lekarz Dentysta
B r  S .  F r i e d e k e r

ulica Senacka L. 6, ord. od 9 do 12 i od 3 do 6.

H r  H E N R Y K  T A ' r L E H
OTWORZYŁ KANCELARYĘ ADWOKACKĄ 
7400 2 W MIELCU.

Lokal na biuro
z 2 lub z 3 obszernych ubikacyj, blisko Śród­
m ieść a, poszukiwany. Pośrednictwo, ewentual­

nie odstępne, sowime się wynagrodzi. 
Ziadomość kaucelarya adwokata dra Nadia, 
  ulica Sławkowska 14. 7441 3

Prywatna SzKtda Prawa )
Di- Z., A b d e r a a a

KRAKÓW, UL. STRASZEWSKIEGO 26, II. P. 
(naprzeciw uniwersytetu) 

od godziny 3 do 4 
i  rozpoczyna nora# lekcye zbiorowe na 

PAŹDZIERNIK 
do sądowego 11, do historycziego 15, dc poił- 
tyczae^o 19 lipca. —  W ypożycza kompletny, 
wykreślony m atert ał naukowy i skróty. Dla 
zajętych biurowo i zamiejscowymi s y s t e m .  
k  c r  e s p o n d e n c y  j n y.________  7367 4

DAM 2.000 K i 100 sztuk meudisów za wj 
szu La ni# mieszkań?* trzech, ewentualnie dwóc 
pokoi 1 kuchni z komfortem w śródmieściu. -
Zgłoszenia do firmy Hopcasa i Salomonowe 
Kraków, uhea Szczepańska L, 9 nod: »M. P.*



t o  qSTd N F O f t f f f

Osoba Inteligentna
niezależna, o ikrom ejch wymaga- 
aiach, mogąca zająć się gsspodir- 
itwsro. mająea lir na kawiri, rrf- 
ein i »og< [9 na t*m, co do gosne 
lam wa naltżr, przyjmie miejsca 
ł  samotnej osoby we dworze lab 
la plebanii chętnie w Królestwie. 
Zgłoszeni- ood „W dowa * przyj­
muje Administracja „N. Reformy". 

7328

Biegła mszynisfóa
w Jadająca językiem polskim i nie­
mieckim, a bardzo łacinom pismem 
poszukuje dobrej posady zaraz. Ul. 
Radziw łGwska 1. 8 B, parter, u p. 
Tomaszowskiego, od godz. 4—6 po 
południa. 73.9 1 2

P a n n a
łprowmoyi siorota znająca i»ę na 
izyein różuem, zajcłaby się chętnie 
lomowem gospodarstwem w Kra­
kowie lab na prowincyi 'Zgłoszenia 
l» p. Julotko woj, nl. tit.row.ślna 
L 43. 7323 1 3

O y r o d m k
młody, zdolny i uczciwy, potrzebny 
do h ad'owego ogrodu. Wiadomość 
tl. Garncaioka 1 19, m 5, między 
jedz. 3—4 no poł. 7336 1 2

TST w
jutowych, nowych i starych, w ka 
idej ilości dostarcza Jabób Jan 
•zali?*, Krabów, ul. Dweraiakie
go L 3i 7335 1 5

K u p i ę
lor&atę połow a, pryzmatyczna 
Reissa lub Goerzo 6‘ ,-kroma z fu­
terałom. Zgłoszenia pod ,,Lemeta“ 
frzyjmuje AdminisU. „N. Reformy.

7325 1 3

Jul f t r a i l i
k ir e ia  mało używana. — Pliższa 
wittuomoić: Podgórze, ul. Rękaw­
ka 1. 63. 7326 1 3

M  \  T  K  I
winny pamię­
tać, że tylko 

przysjpka
Puder dzidzi
natychmiast u- 
suwu oarzałość 

I zaczerwienienie skóry u dzie­
ci. Zadać w aptekach i skła­
dach aptecznych j a m  dzl- 
< l i“ tytko z m irką „Kogut". 
Wyr'b polski. NaKrakówspr.ze- 
dai hartowna i częśoiowa f  
apt«oe onstantego Wiszniew­
skiego Kraków, ul. FUrya"ska

7318 i  15

S p r z a d f e i n
*. reat.wną, dwupiętrową kaw “- 
nicę z oficynami, w tfziełn. VJ CL 
tć « l« potrzeba- około 500.000 K. 
f  oirednictwo aied >puszcza!ne. Zg;o-
•zenia pod ,1  r z y i  oaata
przyjmuje Admimstr „N. Reformy". 

70! 4 1 2

omeblowauego, przy solidnej 
rodzinie, ewentualnie z Wik­
tem całkowitym lub częścio­
wym, poszukuje starszy u- 
rzędn.k państwowy. Zgłosze­
nia. Sehiffłer, Kraków, ulica 
Podzamcze 30. zabJ 1 3

O f lc s z e s ie .
Na poleconą sprzedaż ru­

chomości, pozostałych w spad­
la po ś. p. ks. J  D , przyj­

muję oferty pisemne do 20 
lipca b. r. w biurze mojem 
przy ulicy św, Jana 1. 6.

Notaryusz 
Sr Jan Życiński

jako komisarz sądowy.
7327 ] 2

F @ t i n a
ni azk wodny środek ra włosy, 
wyciąg czysto roślinny z na­
szej flory — Wszędzie do 

nabycia. 6151

0 m m
» K a lis z u

poszukuje na 1 września nan- 
Izjoieli do języka polskiego, 
łtemieckiego, francaskiego, ła- 
®ay, matematyki i j rzyrody. 
warunki i nermy płac szkół 
rządowych. Zgłoszenia z do- 
tączeuiem odpisów świadectw, 
tyciorysn, ew. referencji i fo­
tografa należy nadesłać do 
dyrekcyi szkoły 7414 1  a

Do sprzedania
2 łóżka dębów-, % materacami (bla­
szane, * nasadą mosiężną i mate­
racem), otomana ■* szare płótno, 
ewentualnie w materyę, 1 nakry­
cie na 2 łóżka, podszyta jedwa­
biem, niebieski", robota ręcz-ia. Ul. 
Pij ar8K i  1. 19, I p. 7338 1 3

N o w e  m a s z y n y
do pisania

ąjfcuwsun. ędnn, włośnie nadeszły 
do firm1*

A .  S C H M I D T
U 1 [ c o c a ,  L, W a t if is c h n . 4 . 

T e le fo n  6 5 7 1 .
Dla odsprzedających ceny zniżeni 

7.69 1 2

K r a M  1™ “ "  “ “ z i i z y
ma na składzie:

biała perksie, zefiry i maferysly podszewkowa, Sprze­
daż rozpoczęła się w poniedziałek, dnia- 7 b. m.

„  • -a mianowicie:
defaiiiczna w  Szatni Krajow ego zakładu odzieży, £  
ul. Podw ale 6, detailiczna i hurtaY/na w  składach ▼ 
K rajow ego zakładu odzieży, Kraków7-Podgórze,

N adw iślańska 12. 7177 3 3

P ro ś b y  o

K O L E K T U R Y
z e  w s z y s t k ic h  m ie j s c o w o ś c i  M A Ł O PO LSK I 
obecnie najpopularniejszej Loteryi Klasowej
z a p c r r a la ja c e j  k o -  y i 1 c ę r i  
le k t o r o m  i> o w u in e  „  *

f e d e r a l n a

p r z y j m u j e  71 t* k o ń -  
t a l ip c a  1919  r o k u

Listy

i K e f i r e z e m t a e y a  r a l5aSif.y“ i  Ś lą s k  
V'ITOLD W ILA& SlEW Sia 7221 o

dla niego aartsować do kanc. adu Dra Wiikoszewskiego, Kraków, św Anny

w zachodniej Ga'icyi. do sprzeda­
nia. Zgłoszeni : Kraków, ul Czar­
nowiejska 1. 56, parter. 7339 1 3

Dwa interesy
dla farmaceuty (tki) Inb dro- 
guisty (tki), b. d o ' r i ę  rru- 
tujące, do objęcia: jeden od 
1 sierpnia b. r , drugi od 1 
stycznia 1920. Bliższych da­
nych udzieli Koman Mayzel, 
ObWięcim. 7439 1  3

W d o w a
z dwejgiem diiecł (1 0 -13  lat, 
chłopcy), t  lepszej roaziny, pozo- 

ająca obecnie a skrajnej n^dzy, 
k6i j«niji, zdana na łaskę lohrycn 
In uli, prosi sr e  litościwych o bu 
ciki Nr 58 la 1 37. Adres poda Ad- 
miuiitr.-nj a „N Reformy" pod A. 

6460 B 0

. P o trz e b n a
Nie zza  in< digen'na, przyzwoita, 
na kilka godzm dziennie do 7 let­
niego chfopczyKfl. — "Wiadomość: 
Kunie, ul. Krowoderska 1. 11,

6S07 a 5

DoDra sypialnia
z poJcielą lub bez, również bielizna 
i portjery dl: hotjIn lub pensjo ■ 
nLtn, tinio da t rzedanu. Oglą..ać 
można: ni. św. Gertrady 1. 29, C., 
I p., na i.ewo, od godr.ipy 10 do 1 
i cd 3 do 7 6795 3 3

Perskie dywany
makatk meble Klubowe, do sprze­
dania, UJ. św. Jana 13, u tapicera. 

6S70 3 i

Rękojeści d. izabel y większej 
l.ości, óik też i oddzielnie F  Ykl 
dyn, uL Lenartowicza ł. 14, IJI p. 

6871 3 2

specjalisty do .odów poizakaję. — 
Wiadomość: J. Bisanz, ul. Dnna- 
jewskiega 4, 1 p. 3886 3 3

wozy pfflryta
wózki, wolant, kureta, omnibus i t. p. 
do spriedama; kapuję zakże i przyj­
muję w komis. Kraków, nl. Zwie­
rzyniecka 37. Skład powozi w.

6755 4 5

Kupuje garderobę
■reską, damską, nirwaną, oraz oba­
wie. — Zawiadomienie koresuoa- 
deutką: Dobrowolski, Kraków, ul. 
M'kołajska 1. 10. 6702 8 10

Pudełka z pasty
płaci 50—50 h za sztukę, odbiór 
każdej ilości w biarze fabryki pa­
sty M. \nrka, Kraków, ul. Kan Je- 
iicka 1. 12, I p. 6329 7 10

R y b k o  i rad yk al­
n ie  u su w a m aść

,1 MIJTKI£X“
pteki K. Gąseckiego 

w Warszawie. Kie 
— aiaroujcie pionię- 

'diy, hF" pFaewlezajcie choroby przez 
wcierania be iwartościowych curhną- 
cych maści. We włainym interesie 
żądajcie w aptekach i składach 
aptecznych m jś z i od  św ierzoa  
tyiRo z „ liO fetk lrm 1*, gdyż ta 
działa szyoko, pewnie, nie niszczj 
i n'*> p .mi bielimy, ma miły za 
pach. Na Araków sprz»daż .Lnrto 
w*ia i częściowa w  ap tece I lo n st  
W Jsin iew skiego, K r^kó^, ul. 
Piaryoó3iŁSi. 7320 1  15

p r a c o w n ia
5586 7 7

K o n c . Z a k ła d  I n s n - u o d o c i ą g o w y  o r a z  
b la c h a r s K a  p o d  f ir in ą

M L & l R i i T J S  H H Ł P E R N
p r z y  11I. ś w .  G e r tr u .ly  I. 2 1 , \ r  t e l e i o n u  2 4 3 9

wykonuje urządzenia wodociągowi i roboty blacharskie oraz wszelkie 
reperacje w zakres tegoż wchodzące, szybko po najtańszych cenach.
L. 184. 7024 2 3

Komisarz miejscowy dla aregolowania stosunków po­
siadłości gruntowej w okolicy Krakowa (Kraków, nl. św. 
Sobastyana 16) przyjmie 10 sił technicznych dla prac nad 
uregulowaniem stosunków posiadłości gruntowych w gmi 
nach podkrakowskich.

Przy nadaniu posady zaw artą zostan ie nmowa słu ż­
bowa, w której oznaczy się w ysokość w ynagrodzenia, 
oraz dyet.

Bliższych szczegółów udziela ł enże komisarze we wtorki 
i piątki między godz. 11— 121/, przed południem

Kraków, dnia 27 czerwca 1919.
R o m lu a r z  m ie j s c o w y .

#3I<

Za w ia d o m ie n i.
Zwracam y uw agę P. T. Ki Dcom. że wj łączną  

sprzedaż naszych wyrobów: m ydeł toaletow ych marki 
. jS r k o r d "  na całą . G aiicyę i  Ś iąsk  C ieszyński 
oddaliśmy firm ie 5739 9 10

B N O  U i J B A C H
w  H r s k & ^ s k a  1. ź § .

| Zarząd wirswaw. iperiuj.
 ̂ ciaesa. fabryka ,»E! kard'1 |

‘ E .  |

Zawiadamiam, iż mydła toaletowe ^ 
znanej dobroci marka „ R e k o r d "  v.rsku-, §  
tek powyższej "wyłącznej sprzedaży mo- §  
żna nabywać u  mnie i za mojem pośre- >m 
dnictwom, — Zamówienia uskutecznia 
się odw-rotną pocztą. 5710 910

S e n s  D r k s c k

hnrtcuns sKłkd perfum I KosraetgKS®.
¥ :  i k s f Y i !  1 . 2 & .

LW. 26.039. 7204 1 3

Ogłoszenie konkursu.
Wydział krajowy ogłasza niniejszera konkurs na no 

sady n a u c z y c ie l i  p rz e d m ln ti iw  h a n ć lo w y c l i  w krajo­
wych szkołach kupieckich w Tarnowie, w Białej i w Prze­
myślu.

Z posadami tsmi połączona jest płaca 2.800 K i do­
datek aktywalny urzędników krajowych IX  rangi, oraz 
odnośny wojenny dodatek drcżjźn:any, a po uzyskaniu sta­
bilizacji prawo do odpowiednich p.ęcioleci i do emerytury. 
Goaziu obowiązkowych 20.

Kompetenci m?ją przedłożyć: 
aó metrykę urodzenia na dowód, iż nie przekroczyli 10 lat 

życia;
b) świadectwo zdrowia; 
ci dowód ukończenia studyów akademickich; 
ó) świadectwo złożenia egzaminu z pjzedinioćów handlowych 

dia dwuklasowych szKół handlowych; w braku kąuiiyda- 
tów egzaminowanych, mogą być uwzględnieni także kan­
dydaci, którzy dopiero zostali dopuszczeni do egzaminu 
lub mają warunki dopieczenia do egsi.ajuu ■ ukończona 
Akademia handlowa albo uicończony kurs dla abitnryen- 
tów i 3 letnia praktyka handlowa); 

e) curriculum vitae z dołączeniem innych świadectw i po­
świadczeń z dotychczasowych zajęć i wyj -śnienia sto 
sunku do służby wojskowej.

Należycie udokumentowane podania należy wnosić do 
Dyrekcyi odnośnej szkoły do dwia 15 a le^ p a ia  1519.

Wydział krajowy zastrzega sobie jednak możność na­
dania posady także w innej szkole.

W y d z ia ł k ra jo w y .

Lwów, dnia 2 lipca 1919.

Srcda 10 Lipca 19 19

Sudialter- l̂laoslsta, r u ty tm y
z długoletnią praktyką przemysłową i han­
dlową, poszukuje posady Reflektowałby naj 
chętniej na samodzielne stanowisko. Zgłoszenia 
pod „SnfliOślZieiny" przyjmuje Adm. »N Reformy«.

6925 3 3

Straż kresowa ogłasza, że potrzebuje 150 nauczycieli ludowych 
na Wołyń (powiaty: k jwelski, włoflzi.uierski, częściowo tacki). Wa­
runki materyilce 100 mk. miesięcznie, opał, mieszkanie i 2 korce 
żyta roczcic. Kandydaci muszą wykazać się świadectwem z nkoń- 
ozenia serainaryum lub odpowiednią praktyką. Oferty wraz z odpisami 
■‘w nlecl w, należy nailsrtaó do biura Straży kiesowei (Lublin, nl. Szo­
pena 15) najpóźniej do dnia 15 sierpnia i b. 7106 2 3

3iaro spedycyjśio-prze«trOfl.£W3

S P E D @ P Q i

6 C

9 f
KrakAw, u lic a  F lc sy a ń sk a  1. 23

uskutecznia wszelkiego rodzaju ekspedyGyb kolejowe w kraju 
i za granicę. Rozwozka towarów oraz przewóz mebli. Wła­
sne składy towarowe i piwnice transito. Pośrednictwo 
w uzyskaniu nozwoleń na przywóz i wywóz towarów. 
Rewizya i odprawa celna. .*■ 7133 3 lo

> E J D B T E 1
Sp. z ogr. odp K rak ów , S lr n sz e w sk i^ g o  10

dostarcza naty chmiast patent, ogniotrwałych kas pancer­
nych, kaset w różnych wielkościach. Zaśfępcy, odsprze- 
dawcy na poszczególne okręgi całej Polski poszukiwani.

6062 3 3

i ł

P O  "jjf- ’ nior'iU4 .
z nóg, rąk i paeb znakumicio osuwa i zapobiega im 

p o w s z e c h n ie  z n a n y

S U D O R Y N "
w  p u n e lU a c l i  z s i t k i e . n 4675 14 25

wyrobu larmac. labor. „ A p . K O W A L SK I“  w NJarszawie. 
Sprzedaż w aptekach, składach a-piecznych i perfumoryacn. 

Sposób użycia dołączony do każdego pudełka.
Ś r» d tó i p o fiiłb u y c s i n i z i v  n a se ily  

u l t f l i  4 iQ A r ib 3 i i i i{ i  o d r z u c a ć  j a k o  naś>Iadourn I c t iv u .

eBCSSE3aES5g

wyprawione i inne skórki na f u i i n a  
sprzedaje po cenach przystępnych

T 4 « Ł A I D  ń l A Ł O S U O R A l I C Z Y  
Efrslsna S a s sss*  RraHDw, ul. WMm 39.

Wszelkiego rodzaju skórki surowe zakupuje i przyj-J 
muje do wyprawy. 5056 8 10

A S m b i i ę - i r a l n r  l e i w i r k u

Pozuańczyk, z długoletnią praktyką, dobrze polecony, żo­
naty, bezdzietny, poszukuje posady. Może objnć zaraz. —  
Z^to zouia do luura Ilopcasa i Salomouowaj, Kraków, pod 
„! 5ZnasSC!SVk“. 6745 3 3

© O I T
40 kb. m, drztwa grabiny 

bukowiny
,, r tOPOk
„ „ dębu
„ „ sosny I u ,

» 11 G.
h jodiy

warsztatach kslojowyoh odda się nnjniuiej

50 
40 
45 

6 10 
270 

90
stosownego do użytku ’ 
żądającemu.

; Oferty z napisem
;O fe r l a  n a  d o s t a w ę  U r z c w a  t o r z t ,  i ( o w e g j  d ta  

w a r s z t a t ó w ,  należy przestać do dui> 2 6  l lp c a  1 9 1 9  l*. p r z e d  
p o iu d s i le in  o  g u d i  , 1 0  do dyrekcji ko’ei państwowych
v Poznaniu. Formularze wraz z waiankami dutawy dostarcza za 
poprzedniem nadesłaniem i  marki Centralne biuro dyrekcyi k lei 
w Poznaniu. 7263

Fozn&ń, dnia 27 czerwca 4919 r.

DyreHryG kolei poństwycli \y Poznania.

6

k u ,  ^ d u ^ o  a n c -I jo a T ^ & ta  1l-
s a w e g f ^ i  2

l a s u  i  f a r t a k i i i  1 - g o  e g z a ^ u  

magsfnisty, o k s n a i @ 2 i s ! @ 3 s a § o

iartiku, Jak rdwaiaź 
o l t ó k f r y e s a e a a  © ś w ie t le n iu ,

Reflektanci zechcą się zgłosić 
osobiście w dniu 13 b. m. 
w  Przem yślu , plac na  Bram ie 
i  2,11 P* (Zakład dentystyczny) 
m iędzy godz. 10 —12 przed, 

a 4—6 po południu.
R eflektuje się ty lko  n a  facho­
w ych urzędników  z kilkuletnią 

praktyką. W611 9

Bsiela ® m im e
(HaHaae Macfill: „Historya malar­
stwa", 9 toruów, bogato oprawnych 
i wiele innych), rękopisy wybitnych 
sutorć » poiskich, ma do sprzeda­
nia „D orsteaa i“l ul Śvr. Toma­
sza 1. 20. . 7240 3 8

Wózki na resorach
budą i bez, nowe, taeion na pa­

rę koni, świeżo odrestaurowany ta­
lio do sprzedania, u. 5'uck, ul. Ko­

ściuszki 1. 14, Pół wsie Zw.erzynioc- 
kie. 7020 3 3

" K s  l e g a w l e c
sfed_r»ic - miesięczny, rasowy, do 
sprzedania. Wiadomość w Podgó­
rzu, ul. .Lwowska !. 48, parter, 
drtwi na Iowo, między g. 12—2 p. 

6930 i  3

^arządra arspodartzy
z chlubnemi świadectwami kilku­
nastoletniej praktyki w int6nzy- 
wnych gospodarstwach, lat 48, bez­
dzietny, poszukują posady na crdy- 
naryę zaraz. Zgłoszenia pod „Pra* 
ca“ poste restante Ciężkowice 

7028 4 4

3o zujęf blyrofoyib
potrzebna panna w wieku lat 
18— 2ó — Pierwszeństwo dla 
zudjącaj dobrze języn niemie­
cki i piszącej na maszynie. 
Zgłoszenia pod 6895? przyj­
mują Administracya „Nowej 
Keformy". 6890 7 o

dwi pokoje nmeolowano c osobnem 
leiściom, elektryką, na życzenie z 

bardzo dobrem utrzymaniem i usłu- 
gą, za 2—4 pokoi z kuchnią. Me­
ble mogę zakupić. Zgłoszenia przyj­
muje z grzeczności, pisemnie, „iło- 
des Sieczkowska", ul. Sławkowska 6. 

6984 3 10

Wysokie wynagrudzenie
apłaoę za odstąpienie lub wyszu­

kanie 2—4 pokoi i kucunią, zaraz 
'ub ot września. Zgłoszenia nlica 
Krowoderska 32, I p. 6983 3 10

Do sprzeesnia
prześcieradła, poszewai, oarusy. pra­
wie liuwe, płócienne; buciki dam­
skie Pr 40, płytkie, czarne. Wia­
domość: al Batorego 1. 18, I p., 
wprost, od g. 3—5. 69/4 3 3

M z o  (oysoHif
BW m iira(!:?DiE

daia za wyszukauie lub odstąpienie 
mieszkania, składającego się z 2 do 
5 pokoi i kuchni. Zgłoszenia przyj­
muje się w sklepie Zukra, Podgó­
rze, Ul. Kalwaryjska 14. 614 6 6

Z irukaml Utaraoklai h Krakusie, ul. Jaeieliońaka II 1£l

i i s m i f r a
lat 36, 4 kńkuletrią praktyką, tak­
że przy budowie dróg i kolejek 
wąskotorowych, poszukuje odpo­
wiedniej posady w Krakowie lub 
na piowi icji. Zgłoszenia listowno 
pod , ćtsomc .E i “, zarząd ogrze­
walni w Podgórzu-Płasz^wie.

6948 3 3

f i £ r a w ? e © 2 « s s i ą
damską i bieliznę nową, craz repa­
racje starej, jak również poprawki, 
przeróbki i odnówki, a także stę- 
btówki przyjmuje i sama a sienie 
wykonuje nie drogo i prędko, W a- 
lerya Pou bielska, krawczyni, Kra­
ków, tri. Poselska 1. 20, prawy par­
ter poprrucznej oficyny Uznpełnu 
i oskutecznia ubiór kapelany i 
czepców craz stroików damskich, 

19 4 0

O s o b n i
inteligentna, w średnim wieku po­
szukuje posady jako towarzyszka 
“tarszej pani na wyjazd, zna się
na szyciu, może oię zajad domem, 
ew jako bona do d.iieci. Zgłosze­
nia J, B. poste restante RzenzOw, 

6993 4 4

Adwokat Smoloń
w Cnrzanowie

poszukuje zaraz iO TC ypissi- 
ł a ,  posiadającego przynaj­
mniej jednoroczną praktykę 
adwokacką. 6992 3 3

S p r r s d s m  szory
wyjazdowe. Ul. Krowoderska I. 32, 
I piętro. 6985 5 6

Ogrodnika
warzywnika, handlowca, re­
flektującego na ewentualne 
wydzierżawienie ogrodu 21 /a- 
murgowego, poszuKuje Zarząd 
dobr Poręba Żegoty. Poczta, 
st. kolejowa i telegraf: Al­
wernia. 6906 4 6

Z o
kamienicę w Wieitn u, z dochodem 
przeszło 8000 K, przeawojencc ni­
skie czynszu, za równorzędną w 
Krakowie. Wiadomość: ul. Kurko­
wa i. 5, I p., drzwi na Iowo, od 
godz. 2 dc 5 po poł. Pośrednictwo 
dopuszczalne. 6A91 3 3

Kupują p a r f e o ^
męską, damską bieliznę, oraz me­
ble. Zawiadomienie korospon,ientką 
lub ustnie do Szpota, Podgórze, ul. 
Salinarin T. 5. 6711 7 15

%\ gio©y
i i H t a

usuwaj.* powszechnie znane proszki

HitaOC-.iESUailB
,.Z ”.C3 0 rKIEii“.

Apteki, składy apteczne. „Migreno- 
Neryosin" w opłatsach falsyfikaty! 
Na Krikuw spr.-.e aż hurtowna i 
częśc.owa w apteca ..nns. W i- 
S7 .lewsżiego. ul. Flory ańnka 

7319 1 16

Zupełna tpm tisz
resztek mafiryi, jedwabiu, etami 
sy, haftów i pedszawek. Kraków, 

nl. Dietiowska 39, wejście od ulic, 
Brzozowej 4. I piętro. 7019 3 5

E IX 456/18/9. 6949 2 f

Edyht licytacyjni!,
Na ^wniosek Towarzystwa i 'a 

kredytu hipotecznego i osobistego 
w K*ak„wie, jako strony egzekwu­
jącej, odbędzie eie ania 30 lipca 
1919 r. t tutejszym Sądzie przy 
ulicy św. Jan- I. 22, XI piętro Nr 
biura 48, licytacja realności wh, 
560 ks. grt. gm. kat. Kranów, 
X)z. VIII, składającej się z parceli 
bud. L. 370/8 nowierzchni 415*5 
m kw.

Wartość szacunkowa tej realnoSot 
41.550 K.

Najnii«z» oferta 27.700 K.
Poniżej najniż^ej oferty sprzu 

daż nie nastąpi.

Sąd poftMOfiy cjw., Gtiiział II
Kraków, dnia 37 maja 1919 r

i!!

do naprawy przyjmuje 
układ wulkanizowania: guit.

W. Szkiî iłsKi & f . Piazza
w Krakouib

al. Zwieizynieckn 1. 23.
6977 3 4

K fW śsS ssęi 
bstc-MdijKit Kaiierbnd

n ap rzec iw  nom u k ąp ie low ego  (K ai- 
serbsd) —  dom p ierw szego rzędu — 
przepiękne położenie, n ow oczjsn j  
kom fort, pozoje z peDsyą lnb od 
rębnie. BHżbzj eh  szczagól w w  pel 
kim  języ k a  udziela  *

6968 3 10 2<arząd.

! e ® t i p t o o  m m  M
w  i e ^ c l s ,  ib d & z f a  j 2 v i o r z s t d

poszukuje do natychraiasfowego wstąpienia kilku sił 
biurowych, obeznanych z kaiążkuwością amerykańską.

Zgłoszenia zaopatrzone w odpisy świadectw, 
currie^um vitae, oraz z podaniem wysokości wyma­
ganej płacy przyjmuje S jT ek cy a .

Sąd okręgowy kurny w Krakowie wydał w dni'1 dzi­
siejszym pod przewodnictwem S. s. o. Szajdzickiego przeciw 
Alfredowi Schneidrowi, lat 28, urodzonemu w Kauuitz pow. 
Bielsko, rei. mojż., żonatemu, fryzyerowi, zamieszkałem* 
w Bieisku następujący -

Wyr©&:
Oskarżony Alfred Schneider winien jest występku 

z § 23 L. 4 ces. rozp. z 24 marca 1917, !■ 1 31 Bz. p p., 
popełnionego przóz to, że z początkiem x. 1919 w Skav.iu.« 
prowadził handel łańcuszkowy przedmiotami zapotrzebowa 
nia, mianowicie: materyalami, za co skazany zostaje w myś] 
§ 23 tegoż c. r. przy zastosowaniu § 265 u. k na kar  ̂
ścisłego aresztu przez trzy miosiące z wlitófeniera do tej 
kary aresztu śledczego od duia 7 kwietnia 1919 godz. 7 
rano, a w myśl § 389 pk. na ponoszenie kosztów postąpe 
wania karnego.

Zarazem orzeka się w myśl § 43 powołanego c. r 
przepadek zakwestyouowan/ch u oskarżonego 113 n? matę 
ryi na rzecz skarbu państwa 6868

Kraków, dnia 19 maja 1919 r.

Szajdziciii mjł Rirschfritt ono.
j  — i-----oj G órski.


